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Jeszcze jedno wielkie zwycięstwo
polskiego inżyniera, polskiego robotnika i polskiej gospodarki
Otwarcie Centralnej Radiostacji w Raszynie

Radiofonia polska obchodziła w niedzielę wielkie święto. W Raszynie 
pod Warszawą uruchomiona została nowa Centralna Radiostacja o mocy 
200 Kw, a w Warszawie przy ul. Myśliwieckiej nowa rozgłośnia wyposażo 
na w nowoczesny sprzęt.

Najtrudniejszym zadaniem było wybudowanie 335 metrowego masztu 
Robotnicy „Mostostalu“ wykonali budowę tego masztu w rekordowym cza­
sie 66 dni

W iurciczystośoi otwarcia Centralnej 
Radiostacji wzięły udział liczne dele­
gacje partii politycznych, ze sztanda­
rami zw. zawodowy^, organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, które zgro 
madziły się wokół trybuny ustawio­
nej w pobliżu nowego masztu.

O godz. lC-cj przyjechał do Raszy 
na Prezydent R. P. Bolesław Bierut, 
marszałek Sejmu Kowalski, premier 
Cyrankiewicz oraz członkowie Rzą­
du i Rady Państwa.
Naczelny dyrektor Polskiego Radia 

Wilhelm Billig złożył Prezydentowi 
meldunek o zakończeniu budowy7 no­
wej radiostacji. Po odegraniu przez 
orkiestrę hymnu państwowego Pre­
zydent Bierut dokonał otwarcia radio­
stacji przez przecięcie wstęgi opasują­
cej podstawę potężnego masztu.

Zgromadzone delegacje zgotowały 
Prezydentowi serdeczne owacje, wzno 
sząc okrzyki na jego cześć i na cześć 
Rządu.

Przemóienle 
Premiera Cyrankiewicza 
fATWARCIE i oddanie do użytku no 

wej Centralnej Radiostacji w Ra­
szynie: masztu 335-metrowego, wyko­
nanego przez sławny już „Mostostal“ 
i nowej Centralnej Rozgłośni — powie 
dział Premier — jest jeszcze je­
dnym wielkim zwycięstwem polskie­
go inżyniera, polskiego konstruktora, 
polskiego technika, polskiego robot-' 
nika, polskiej organizacji pracy i poi 
9kiej gospodarki.

Zwycięstwo to stanie godnie w 
szeregu zwycięstw polskiego świa­
ta pracy, których tak wspaniałym 
i głęboko wzruszającym ukoronowa 
niom było otwarcie trasy W — Z, 
fragmentu i zapowiedzi i piękna 
przyszłej Warszawy, łączącej w so­
bie wszystko, co jest piękne z prze­
szłości, z także piękną nowoczesno­
ścią — i oddającej to wszystko na 
pożytek i radość najcenniejszemu 
dobru narodu, jakim jest człowiek. 
Upokarzające nas, krzywdzące na­

ród polski jak obelga, pogardliwe o- 
kreślenie polskiej bezradności—słaiw-

ne a wrogie określenie niemieckie 
„Polnische Wirtschaft“ — wyrhazane 
zostało z jęziyka obcych. Zostało prze 
kreślone wraz z przekreśleniem ciążą 
cej na narodzie zmory 9zlachetczyz- 
ny, obszarników i kapitalistów, wraz 
z przedwrześniową niesławną 
szłością rządów burżuazji.

Najistotniejsza cecha 
nowych czasów

Co jest najistotniejszym znamie­
niem nowych czasów nowej Polski 
Ludowej? Oto ludzie nauki, wyna­
lazcy, racjonalizatorzy, śmiali tech­
nicy, architekci, ludzie sztuki, przo 
downicy pracy, robotnicy — wiedzą 
dziś, po co żyją na polskiej ziemi. 
Warunki społeczne nie tylko nie 
krępują ich możliwości, ale zapew­
niają pełny rozkwit i pełne wyko­
rzystanie ich talentów, zdolności i 
zapału.
Wzruszenie i nieraz łzy radości sta 

rych i młodych, setek tysięcy ludzi, 
którzy w dniu naszego Święta Naro­
dowego oglądali dokładnie, szczegół 
za szczegółem, zmartwychwstałą w 
pięknie i celowości część Warszawy, 
trasę W—Z, są najlepszym pokwito­
waniem dzieła polskiego robotnika, 
polskiego twórcy.

To jest wyrazem nowej, twórczej 
dumy narodowej, rodzącej nie cho­
robliwą, będącą przejawem małości 
i ciasnoty megalomanię i zarozumia 
łość, ale rodzącej socjalistyczny sto 
sunek do własnej pracy i socjali­
styczny pełen międzynarodowej so­
lidarności stosunek do pracy, wysil 
ku i dzieła innych- narodów, w 
szczególności do narodów bohater­
skiego Zw. Radzieckiego, którego 
zwycięstwo nad faszyzmem ocaliło

prze-

nasz kraj, a którego siła umożliwia 
nam dziś pokojową pracę I włącze­
nie się nowego silnego państwa poi 
skiego do obozu, stojącego na stra­
ży pdstawowego warunku rozwoju 
narodów — na straży pokoju.
Ta radość i ta twórcza duma, będą 

ca bodźcem do dalszego wysiłku, na­
rasta w Polsce z każdym dniem odbu 
dowy, z każdym wzrostem wskaźnika 
produkcji, z każdym nowym zwycię­
stwem na froncie budownictwa.
Widomy symbol naszego 
dorobku

Rzecz jasna, nie zawsze można ogar 
nąć wyobraźnią, a tym bardziej dot­
knąć każdej nowej tony wydobytego 
węgla, nowej tony wytopionej stali, 
nowych setek tysięcy kilowatogodzin, 
poruszających motory i oświetlają­
cych domy, nowych metrów tkanin, 
nowych metrów zboża. Można nato­
miast zobaczyć i dotknąć — tak jak 
to zrobili warszawiacy — widomy 
symbol dorobku. Można pójść nowym 
mostem, pojechać nowym tramwajem, 
dotknąć nowych budynków i wtedy 
się wie i rozumie, że jest to częścią 
tamtych, widocznych tylko w cy­
frach, nowych ton wielorakiej pro­
dukcji, wzmagającej dobrobyt kraju.

Możemy i my dzisiaj, zadarłszy 
głowy wysoko do góry, spojrzeć na 
ten 335-metrowy maszt stalowy poi 
skiej konstrukcji i widzieć w tym 
zarówno konkretny, wspaniały re­
zultat ciężkiego i twórczego wysiłku 
polskiego świata pracy, jak i symbol 
tego wszystkiego, co w Polsce co­
raz szybciej róść będzie w górę i 
wznosić się ponad dotychczasowe 
osiągnięcia.

la przekór siewcom zamętu
Róść będzie na przekór tym, któ­

rzy Polskę widzieć chcieli, jako za­
cofany biedny kraj rolniczy, będący 
terenem kolonizowania przez marshal 
lowski kapitał — albo tym, którzy 
chcieli z Polski urządzić rynek eks­
portu sił roboczych, rynek eksportu

parobków dla niemieckich panów Eu- 
I ropy. Na przekór tym, którzy i dziś 
' dalej na wiernej służbie obcym si­
łom w interesie imperialistów obcię­
liby zahamować nasz rozwój, prze­
szkodzić budownictwu nowej Polski, 
opóźnić to budownictwo, posiać w kra 
ju zamęt 1 spełnić w ten sposób swój 
obowiązek wobec mocodawców.

Oczywiście, śmieszne są te próby i 
przyniosą jedynie hańbę agentom ob­
cej sprawy, a szkodę tym, którzy da­
dzą się wplątać w tę grę antypolską.

Naród kroczyć będzie dalej trasą 
budowy nowej Polski i usunie z 
drogi wszystkie przeszkody budowy 
takiej Polski, która nigdy nie bę­
dzie kolonią imperializmu i nigdy 
już nie będzie krajem eksportu pa 
robków, która róść będzie w siłę 
i utrwalać ewą suwerenność dzięki 
swemu wysiłkowi, dzięki bratniej 
pomocy i współpracy Zw. Radziec­
kiego, dzięki współpracy ze wszyst 
kimi krajami, budującymi nowe ży 
eie.
Naród polski z radością i dumą wi­

tać będzie każde nowe osiągnięcie na 
tej drodze, każde zwycięstwo klasy 
robotniczej, każde zwycięstwo polskie 
go inżyniera i technika, każdy nowy i 
sukces polskiego przodownika pracy.

Narastać one będą z każdym dniem, 
miesiącem i rokiem, napawać nas bę­
dą dumą, zagrzewać do nowych osią­
gnięć, zapalać entuzjazm młodzieży — 
te czekające nas kolejne zwycięstwa 
w wielkiej historycznej bitwie pol­
skiego obozu postępu, polskiej klasy 
robotniczej. W bitwie o szczęśliwą, 
bogatą, silną Polskę Socjalistyczną.

(Dokończenie na str. 2)

Depesza Polskiej Marynarki Wojennej
z okazji święta Morskich Sił Zbrojnych ZSRR

Z okazji święta Marynarki Wojen­
nej ZSRR dowódca Polskiej Marynar 
ki Wojennej, kontradmirał Steyer,

KONGRES ZAPAŁU I ENERGII
[V AUCZYCIELKA z Zamościa i 

górnik z Wałbrzycha, chłop z 
Poznańskiego i robotnica fabryczna 
z Łodzi mają swe własne treski, swe 
codzienne kłopoty i «^martwienia. Ale 
w ostatnią sobotę, gdy spotkali się 
oni na sali Politechniki Warszaw­
skiej ,okazało się, że mają cni też 
jedno wspólne źródło natchnienia, 
jeden wspólny przedmiot zaintereso­
wania. Okazało się, że ich energia 
społeczna, ich szczery patriotyzm, ich 
wielki idealizm znalazły jeden współ 
ny mianownik, któremu na imię: Od 
budowa Warszawy.

Już od kilku lat biorą oni czynny 
udział w pracach, miejscowych Ko 
mitetów Odbudowy Warszawy Ta 
ich aktywność społeczna pozwala im 
łatwiej przezwyciężyć trudności i 
przeciwności życiowe, pozwala im 
widzieć coś więcej poza kłopotami 
dnia powszedniego. Dzięki tej aktyw 
ności społecznej trafili cni dnia 22 
lipca do Warszawy jako delegaci na 
Kongres Odbudowy Warszawy. Tu 
wzięli cni udział w otwarciu Trasy 
W—Z, tu obejrzeli oni dotychczaso­
we postępy odbudowy stolicy, a do­
piero nazajutrz udali się oni do 
gmachu (również odbudowanej) Po­
litechniki.
IZ ONGRES Odbudowy Warszawy 

był jednym z najkrótszych Kon­
gresów, jakie się ostatnio odbyły, 
trwał zaledwie około pięciu godzin. 
Ale ta jego krótkość nie pomniej­
szyła jego treści. Nauczycielka z Za­
mościa czy górnik z Wałbrzycha nie 
doszli do głosu na tym Kongresie, 
ale nie przyjechali oni wcale, by 
wygłaszać przemówienia. Przyjechali 
oni, by się naocznie przekonać, co 
się dzieje z funduszami na SFOS, 
które oni zbierają. Przyjechali oni, 
by nagromadzić nowy zapas energii 
do dalszej pracy w Komitetach Od­
budowy Warszawy.

Kongres z udziałem 
cy delegatów udał się 
mówienia powitalne,
Kongresie Prezydenta Bieruta, zasad­
niczy referat ministra Spychalskie­
go, uchwalona rezolucja z hasłem 
„Cały naród buduje swą stolicę“ — 
były tym ładunkiem zapału i ener­
gii po który delegaci przyjechali do 
Warszawy.

Lecz Kongres bynajmniej nie po­
przestał na części uroczystej i ofi­
cjalnej. Delegaci poza tym mieli na 
Kongresie okazję zapoznać się z 
IDEOLOGICZNĄ treścią program»-

odbudowy .Warszawy. Usłyszeli cni, 
że w ramach Planu 6-letniego War­
szawa ma być nie tylko odbudowa­
na, lecz i przebudowana. Dowiedzie­
li się oni, że powstanie tyle i tyle 
nowych demów, tyle i tyle nowych 
fabryk, ulic, teatrów i szkół. A jed­
nocześnie chłop z Poznańskiego i ro­
botnica fabryczna z Łodzi dowie­
dzieli się, że nowa Warszawa nie bę­
dzie powtórzeniem Warszawy przed­
wojennej. Że będzie to stolica pań­
stwa. socjalistycznego i że wobec te­
go inne będą zasady jej przebudo­
wy, odmienne od zasad, którymi się 
kierowali kapitalistyczni władcy 
przedwojennej stolicy.

Dowiedzieli się cni, że w nowej 
Warszawie nie będzie podziału na 
dzielnice bogate i ubogie, a zamiast 
tego będzie podział na dzielnice 
mieszkalne i fabryczne. Ze robotni­
cy mieszkać będą w śródmieściu, a 
nie na przedmieściach. Że mieszka­
nia ludzi pracy będą widne i wygod­
ne, zaopatrzone we wszystkie naj­
bardziej nowoczesne urządzenia. Że 
liczba szkół, teatrów i świetlic bę­
dzie o wiele większa, niż w przed­
wojennej Warszawie, gdyż szkoły i 
biblioteki, kina i koncerty dostępne 
będą CAŁEJ ludności stolicy, a nie 
tylko bogatym wybrańcom.

wysłał do naczelnego dowódcy Mary­
narki Radzieckiej, admirała Jumasze 
wa, następującą depeszę:

„Dowództwo .Marynarki Wojennej 
R.P. w imieniu własnym i składu o- 
sobowego floty pozdrawia Pana, admi 
rałów, oficerów, podoficerów, mary­
narzy w dniu święta Marynarki Wo­
jennej ZSRR i życzy jak najlepszych 
osiągnięć w dziele rozwoju i umac­
niania Morskich Sił Zbrojnych ZSRR.

Bohaterskie działania wojenne Mor 
skich Sił Zbrojnych ZSRR podczas 
drugiej wojny światowej, rozwój i u- 
macnianie ich w czasie pokojowym 
— są dla nas wzorowym przykładem 
w walce o siłę i niepodległość nasze­
go kraju i o pokój na całym świecie.

W walce o pokój i niepodległość 
wzrasta i krzepnie przyjaźń Polskiej 
Marynarki Wojennej z Radziecką Ma­
rynarką Wojenną“.

dwóch tysię- 
debrze. Prze- 
obecność na

07 TEN spoRób nauczycielka z Za-
’* mościa i górnik z Wałbrzy­

cha przekonali się, że plan odbudo­
wy stolicy jest harmonijnym połą­
czeniem dwóch idei, wychodzących 
z dwóch różnych założeń. Pian ten 
jest wynikiem naszego patriotyczne­
go pragnienia, by jak najprędzej 
odbudowana została stolica naszego 
państwa, barbarzyńsko zniszczona 
przez faszyzm hitlerowski. A jedno­
cześnie plan ten realizuje wymaga­
nia naszego poczucia sprawiedliwo­
ści społecznej, realizuje nasz postu­
lat, by Warszawa była stolicą 
WSZYSTKICH obywateli, a nie mia 
stem bogaczy, kamieniczników i fa­
brykantów, panoszących się w niej, 
jak na swoim dziedzicznym folwar­
ku.

Delegaci na Kongres Odbudowy 
Warszawy wrócili do swych mie,fec 
zamieszkania w przekonaniu, że bio- 
rą udział w wielkim historycznym 
zadaniu, i że wspólnym wysiłkiem 
naszego pokolenia Warszawa będzie 
odbudowana jako stolica państwa 
sprawiedliwości społeczne!.

L. K.
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olbrzymi 335 metrowej
Radio-

Z największego 
na świecie masztu 

popły uęło 
polskie słowo

Prezydent RP Bolesław Bierut 
przeciął w niedzielę wstęyę i dokonał 
otwarcia nowej 200 kw. Centralnej 
Radiostacji w Raszynie.

Na zdjęciu od lewej: Marszalek Sej­
mu Wł. Kowalski, wiceyr- mier Ko- 
rzycki, Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut, ministrowie: Berman t Tka- 
czow, premier Cyrankiewicz (r.a mi- 

mim. .Dybowski, sekretarz 
Stanisław Z< -;d:ki Wł- 
Zambrowski, oraz mm.

lonici/), 
KW. PZPR 
ccmarszalek 
Spychalski.

■Wyżej — 
wysokości maszt Centralnej 
stacji w Raszynie.

FIASKO TAJNYCH ROKOWAŃ
Nota rządu radzieckiego doręczona w Belgradzie

MOSKWA (PAP). Ambasada ZSRR w Belgradzie otrzymała od minister­
stwa spraw zagr. Jugosławii notę, w której .wyrażony, jest pogląd, że Rada 
Ministrów Spraw Zagr. na ostatniej sesji, bez uzasadnienia i bez odbycia 
konsultacji z przedstawicielami Jugosławii, powzięła w sprawie traktatu 
austriackiego decyzje, w których rzekomo odrzucona zgodne z prawem żą 
dania Jugosławii, dotyczące traktatu pokojowego z Austrią.

Rząd jugosłowiański wyraził w nocie swej protest przeciwko tym decy­
zjom i domagał się ich rewizji.

W odpowiedzi na to ambasada ZSRR w Belgradzie skierowała 19 lipca 
do ministerstwa spraw zagr. Jugosławii notę następującej treści:

Twierdzenia, zawarte w nocie jugo­
słowiańskiej — że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych bezpodstawnie 
i bez odbycia konsultacji z przedsta­
wicielami Jugosławii powzięła w spra 
wie traktatu pokojowego z Austrią 
decyzje, które rzekomo odrzucają 
zgodne z prawem żądania jugosło­
wiańskie — nie odpowiadają rzeczy­
wistości, a jeżeli chodzi o ZSRR, sta­
nowią zwykłe oszczerstwo.

Twierdzenia rządu jugosłowiańskie 
go obliczone są na to, aby zataić 
przed narodami Jugosławii fiasko taj 
nych rokowań, prowadzonych przez 
rząd jugosłowiański z przedstawicie­
lami W. Brytanii w sprawie trakta­
tu z Austrią — za plecami Zw. Ra­
dzieckiego.
Za piecami ZSRR

Jeszcze w r. 1947, a więc na długo 
przez sesją paryską Rady Ministrów

Spraw Zagranicznych, rząd jugosło­
wiański za plecami Zw. Radzieckiego 
próbował porozumieć się z mocar­
stwami zachodnimi w sprawie tery­
torialnych' i ekonomicznych roszczeń 
Jugosławii wobec Austrii. Te tajne 
rokowania odbywały się w lecie 1947 
r. między reprezentantem Jugosławii 
i bryt/jskim ministrem Neelem Bac- 
kerem oraz między ambasadorem ju 

Londynie Leonti- 
ministrem Mac

Anglosaskie posiłki lotnicze
dla mojsk ateńskich

SOFIA (PAP). Sekretarz gen. ko­
munistycznej partii Grecji Zacharia- 
dis ogłosił artykuł, w którym poda-

je, że rząd ateński przygotowuje się 
do ofensywy na górę Grammes. W 
tym celu koncentruje doborowe od­
działy wojska, artylerię i lotnictwo.

Amerykanie i Anglicy przysłali 
mcnarcho-faszystom wiele nowego 
sprzętu wojennego. Z Anglii przy­
słano 22 samoloty typu „Spitfire“. 
Do Aten przybyło 5_ciu amerykań­
skich generałów lotnictwa. Załogi 
samolotów ateńskich składają się 
głównie z lotników amerykańskich.

Zachariadis zaznacza, że rząd ateń­
ski stara się osiągnąć sukces mili­
tarny, aby ułatwić sobie pozycję na 
najbliższej 
towywana 
ubiegłym, 
klęską.

gosłowiańskim. w 
czem i brytyjskim 
Neilem,

Rząd radziecki 
tych tajnych rokowaniach podczas 
rozmowy, odbytej między zastępcą 
doradcy politycznego Wysokiego Ko­
misarza ZSRR a przedstawicielem ju 
gosłowiańskim W Wiedniu Kermau- 
nerem, który przypadkowo wspom­
niał o pertrtaktacjach, prowadzonych 
między Jugosławią a Anglią w spra­
wie , terytorialnych roszczeń jugosło­
wiańskich. Rząd radziecki zwrócił się 
wówczas do rządu jugosłowiańskiego 
za pośrednictwem ambasadora ZSRR 
w Belgradzie z zapytaniem w tej epra 
Wie.

W odpowiedzi na to rząd jugosło­
wiański zmuszony był przyznać, że 
rokowania z Anglikami w rzeczywi­
stości odbyły się oraz że w toku per-

dowiedział się o

traktacji rząd jugosłowiański w ta'' 
radykalny sposób zmienił swe stim 
wisko, że z politycznego punktu ’' 
dzenia zrzekł się swych pierwej v 
suniętych roszczeń terytorialnych ■ 
bec Austrii. ’ I

W jaki sposób rząd jug<k,.0w| 
ski dobił targu z rządem br-' 
skim i na jakie ustępstwa kos , 
praw narodowych Jugosławii ji 
jugosłowiański poszedł — nie 
wiadome rządowi ZSRI Jeś.. 
rząd jugosłowiański,- ył się 
rządem radzieckim, ja :i ^ądeaii 
sprzymierzonym, nie iziłby
zakulisowych rokowań. 'Agt.

Bezpodstawne pretensje Wk
. W tej sytuacji rząd’ jugosłowiański 
absolutnie nie ma żadnych podstaw 
do jakichkolwiek pretensji w tej spra 
wie, Zw. Radziecki konsekwentnie 
popierał żądania jugosłowiańskie w 
związku z traktatem austriackim. Je 
dynie dzięki staraniom Zw. Radziec­
kiego Rada Ministrów Spraw Zagr, 
powzięła postanowienia, dotyczące 
gwarancji obrony praw mniejszości 
narodowych, mianowicie Słoweńców, 
i Chorwatów w Austrii, oraz uchwa­
liła przekazanie Jugosławii mienia 
austriackiego, znajdującego się na te­
rytorium Jugosławii .-. tytułem wyna­
grodzenia za szkody, ‘\Vyrz7 £one Ju­
gosławii w okresie okupa

Vecc ?dów am 
.. ie odrzu- TOZT riw u, który 

wy asadnieau* 
— i vii zakuK-

Koncert w Moskwie
z okazji Święta Odrodzenia

MOSKWA (PAP). Z okazji święta ■ 
Odrodzenia Polski w wielkiej sali 
konserwatorium moskiewskiego, od­
był się koncert, zorganizowany stara 
niem komitetu do Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR oraz Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej

Na koncert przybyli szefowie araba 
sad i poselstw krajów demokracja lu 
dowej oraz przedstawiciele dyploma­
tyczni innych państw, akredytowani 
w Moskwie.

Depesze 
do Komitetów Słowiańskich

Od Komitetu Słowiańskiego ZSRR 
nadeszła do Warszawy depesza nastę 
pującej treści:

„W dniu piątej rocznicy wyzwole­
nia Polski Ludowej serdecznie wita 
my i pozdrawiamy Was i cały naród 
polski Życzymy dalszych sukcesów 
w budowie zrębów socjalizmu w Pol­
sce i w pracy Waszej dla dobra sło­
wiańskich i innych demokratycznych 
narodów świata“.

Depeszę podpisali A. Gundorow i 
W Moczałow.

Analogiczne depesze nadesłały Ko-i ,_ ______ _
miteiy Słowiańskie w Czechosłowacji | Tomasz Obuchowski a kooałni ..Nowa 
i Bułgar); i Ruda“.

sesji ONZ. Lecz przygo- 
ofensywa, tak jak w roku 
zakończy się niewątpliwą

Z wyżej podanych 
basada ZSRR w ?Jei 
ciła protest jugo. ’«>’e 
zmierza jedynie — 
wobec narodów - a- - 
sowych machin? ^poteczi^u 
wiańskiego. botniczą i r 

_________ <.ją nie _ * ,t' ico różni-

Angielska partia komunistyczna « «
pięć dróg powstrzymania ^źysu

LONDYN (PAP). Sekretarz gene­
ralny angielskiej partii komunistycz 
nej Harry Pollitt ogłasza na łamach 
„Daily Worker“ artykuł poświęcony 
kryzysowi gospodarczemu W. Bryta­
nii.

Autor 
styczny 
presji, 
stcwscy

zaznacza, że świat kapitali- 
znajduje się w stanie de_ 
Kapitaliści i ich labourzy- 
sprzymierzeńcy daremnie sta

Czołowi przodownicy podejmują wykonanie
drugiej rocznej normy pracy

Indywidualne roczne plany pracy 
wykonali w dalszym ciągu następują 
cy górnicy: Józef Ciszak i St. Przy­
była z kopalni „Bolesław Chrobry“ 
Józef Korczak, Walenty Jokiel, St. 
Ptaszek, St. Kwiatkowski i Wł. Kołe­
czek z kopalni „Biały Kamień“, Ta­
deusz Skrzypek, St. Adamik i Boi. 
Żaczek z kopalni „Wiktoria“, Józef 
Ledwon, Leon Michalski i Leon Wiś­
niewski z kopalni „Mieszko“, Jan Ja 
raczewski, Józef Wozak, Jan Sadel i

Roczne zadanie wykonali też robot­
nicy Dolnośląskiej Fabryki 
w Dzierżoniowie: *Jan Panas 
sław Kudela.

Czołowi przodownicy pracy 
oławskiej Fabryki Urządzeń 
nicznych: Hieronim Bębenek, 
Czerwiński, Zygmunt Zieliński, Wła­
dysław Danowski i Jan Baliński (ro- 
botnik-student), którzy na dzień 22 
lipca wykonali roczne zadanie pro­
dukcyjne, przystąpili obecnie do wy­
konania jeszcze w tym roku daru :ej 
normy rocznej.

Krosien 
i Zdzi-

z Wio-
Mecha-
Marian

rają się wyciąg ,(Ł2 ę" z kryzy­
su, w któryś” , się świat ka­
pitalistyczni..

Wyjście z sjudacja — pisze Pol­
litt — można znaleźć w programie 
gospodarczym angielskiej partii ko­
munistycznej, która w obecnym mo­
mencie wysuwa następujące tezy: 
1), ]. odwyżka płac i poprawa warun­
ków pracy; 2) zmniejszenie podat­
ków, płaconych przez ludność pracują 
cą. zwiększenie podatków od zysków 
kapitalistycznych, 3) walka z bezrobo 
ciem przez ustawodawstwo, zapewnia­
jące pracę dla wszystkich; 4) nacjona­
lizacja przemysłu i oddanie kierow­
nictwa znacjonalizowanych fabryk w 
ręce robotników; 5) rozszerzenie han­
dlu ze Zw. Radzieckim, z krajami Eu­
ropy Wschodniej i z Chinami.

Gerfard Eisler
w zarządzie głównym SED

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu za 
rządu głównego 
dokooptować do
xerharda Eislera oraz przewodniczą­

cego Niemieckiej
_ Henryka Rau^

SED postanowiono 
zarządu głównego

Komisii Gosnodar-
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Związkowcy chińscy
przybyli do Łodzi

Do Łodzi przybyła 30-osobowa dele 
gacja chińskich związków zawodo­
wych z wiceprzewodniczącym Swiato 
wej Federacji Zw. Zaw. Liu-Ning-I 
na czele.

Goście zwiedzili Państw. Zakłady 
Przem. Bawełnianego Nr 2, Państw. 
Zakłady Przem. Wełnianego Nr 2 i 
Zakłady Urządzeń Mechanicznych im. 
Strzelczyka.

Delegacja chińska zapoznała się 
również z wystawą, poświęconą powo 
jennemu dorobkowi Łodzi i była o- 
becna na występie zespołów świetli­
cowych.

Zakończenie kursu 
dla instruktorów powiatowych 
z a

W Centralnej Szkole PZPR w Ło­
dzi zakończono dwumiesięczny kurs 
dla 306 instruktorów komitetów po­
wiatowych.

Uczestnicy kursu zapoznali się z 
podstawami marksizanu-leninizmu o- 
raz z aktualnymi zagadnieniami or­
ganizacyjnymi i politycznymi.

W uroczystości zakończenia kursu 
uczestniczyli członkowie KC PZPR: 
Fr. Mazur reprezentujący Biuro Poli­
tyczne i kierowniczka wydz, szkolenio 
wego Kozłowska.

Żywiołową owacją na cześć przy­
wódcy międzynarodowego proletaria­
tu Józefa Stalina, wodza Chin Ludo­
wych Mao-Tso-Tunga i międzynaro­
dowej solidarności mas pracujących 
powitali uczestnicy uroczystości 5- 
osobową delegację Komunistycznej 
Partii Chin.

99Minęły czasy, gdy agresorzy mogli działać bezkarnie"
aSBäHEflMStaHnK

Coraz większa siła bojowa floty wojennej ZSRR
na straży pokoju

obchodziłMOSKWA (PAP). W niedzielę 24 lipca Zw. Radziecki obchodził 
Święto Marynarki Wojennej. Minister sił zbrojnych ZSRR WASILEW­
SKI wydał w dniu tym rozkaz następującej treści:

„W dniu dzisiejszym naród ra­
dziecki oraz jego siły zbrojne ob­
chodzą dzień marynarki wojennej 
i podsumowują sukcesy osiągnięte 
przez radziecką marynarkę wojenną 
i przez budowniczych okrętów w wy 
konaniu zadań, jakie postawił przed 
nami nasz wódz i nauczyciel Stalin.

Życzę wszystkim członkom radziec 
kiej marynarki wojennej i pracowni­
kom przemysłu budowy okrętów no­
wych sukcesów przy ’ ’ 
nianiu potęgi naszej 
zny.

Dla uczczenia dnia 
rynarki wojennej 
okręty wojenne w Leningradzie, 
Kronsztadzie, Tallinie, Bałtyjeku, Se 
wastopolu, Odesie, Murmańsku, Ar- 
changielsku, Władywostoku, w Por­
cie Artura, Petropawłowsku, Baku, 
Chabarowsku oraz Izmaile oddały

I po 20 salw armatnich“.

|ZSRR wielkim mocarstwem 
morskim

„Prawda" stwierdza że partia i na 
ród radziecki nieustannie otaczają 
radzieckie siły morskie troskliwą 
opieką, dokładając wszelkich starań, 
by zwiększyć ich siłę bojową i zao- 
opatrzyć w najbardziej nowoczesną

dalszym wzmac 
wielkiej Ójczy-

radzieckiej ma- 
zarządzam, by

czuwa nad

nia Zw Radzieckiego od Oceanu Spo 
ko.inego — twierdzi „Prawda“ — 
spełzły na niczym, zwycięstwo zaś 
nad Japonią otworzyło Zw. Radziec­
kiemu drogę na Oęeiin Spokojny i 
wzmocniło znaczenie ZSRR, jako mo­
carstwa morskiego.

Związek Radziecki —■ czytamy da­
lej — zajęty pokojową pracą, po­
święca wszystkie siły walce o przed­
terminowe wykonanie planu 5-let- 
niego. Lecz ZSRR czujnie śledzi kno­
wania podżegaczy wmjennych. Two­
rzenie wciąż nowych baz morskich 
i wykorzystanie krajów marshallcw- 
skich, jako miejsca postoju obcej 
floty — stanowi część składową pla­
nów podżegaczy wojennych. Minęły 
jednak te czasy, gdy agresorzy mo- 
gli bezkarnie realizować zbrodnicze 

,1 plany. Rosnące siły obozu dcmokra- 
,fa- . tycznego i antyimpaHałistycznego 

j mogą zniweczyć plany agresorów.

broń. Stalin osobiście 
rozwojem marynarki wojennej i wy­
chowaniem jeji kadr.

Związek Radziecki jest wielkim 
mocarstwem morskim. Wrogowie 
ZSRR niejednokrotnie usiłowali 
zamknąć przed Zw. Radzieckim 
wszystkie wyjścia na wody ocea­
nów i mórz, na północy i na po­
łudniu, na zachodzie i na wscho­
dzie. Usiłowania te kończyły 
zawsze fiaskiem.

Sroga na Pacyfik e^warta
■ Również wysiłki imperializmu _ 

pońskiego, zmierzające do izolowa-J megą zniweczyć plany agresorów'.

sic

Dumne cyfry Bałtyku

O 17 proc. więcej towarów, o 31 proc, więcej ryb
Przeładunki w portach morskich 

wyniosły w I półroczu 1949 r. 117 
proc, towarów przeładowanych w a- 
nalogicznym okresie ub. roku. Szcze­
gólnie wielki wzrost przeładunku wy­
kazuje port szczeciński, który osiąg­
ną! 186 proc, obrotów z I półrocza 
1948 r.

Polskie statki pełnomorskie przewio 
tżły w okresie 6-miesięcznym b.r. Oi 19

Pierwszy w Polsce
Dom Młodego Hutnika

W Bobrku Bytomskim na Śląsku o- 
twarto pierwszy w Polsce Dom Mło­
dego Hutnika im. Marcelego Nowot­
ki.

Dom stanie się ośrodkiem, w któ­
rym młodzież robotnicza wykuwać 
będzie swój socjalistyczny światopo­
gląd.

Jest to gmach 3-piętrowy, który po 
mieści 300 absolwentów szkoły przy­
sposobienia przemysłowego^ zatrud­
nionych w hucie „Bobrek11.

proc. więcej towarów i o 10 proc, wię 
cej pasażerów niż w odpowiednim o- 
kresie 1948 roku. Na specjalne wyróż­
nienie zasługuje pozycja przewozu to­
warów na liniach regularnych. Prze­
wozy te wzrosły o 57 proc, w porówna 
niu z liczbami z roku ubiegłego.

Wartość produkcji stoczni morskich 
osiągnęła 175 proc, w stosunku do I 
półrocza ub. r. Jednocześnie wzrosła 
do 115 proc, ilość roboczo-godzin pro­
dukcyjnych, co świadiczy o poważnym 
wzroście wydajności pracy.

Wartość ryb, złowionych w poło­
wach bałtyckich i dalekomorskich, 
zwiększyła się do 131 proc, wartości 
połowów z I półrocza 1948 r.

tSorehk radiofonii polskiej
14 rodiostacji 1.100.000 abonentów

(Dok. ze str. 1}.
Po przemówieniu premiera Cyran­

kiewicza zabrał glos dyr. nacz. Pol­
skiego Radia, który zobrazował odbu­
dowę nasze?) radiofonii.

Dzięki szlachetnej i bezinteresow­
nej pomocy Zw. Radzieckiego — po­
wiedział dyr. Billig — mogliśmy po­
łożyć podwaliny pod odbudowę radio­
fonii polskiej, zniszczonej kompletnie 
przez okupanta.

Przez 5 lat odbudowaliśmy 14 ra­
diostacji i zarejestrowaliśmy 1.100.000 
abonentów, tj. o wielo więcej niż było 
przed wojną. Tylku w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy w ramach Czy­
nu Lipcowego przyłączyliśmy do ra­
diowęzłów 800 wsi, w' których zainsta 
lowaliśmy 40.CQ0 głośników.

G4os nowej radiostacji będzie sły 
tKaray w całej Europie, a ogromna 
więksaaść abonentów w kraju bę­
dzie mogła słuchać programu nawet 
przez aparaty dętek serowe.
Przemawiał również przedstawiciel

USA wypierają Anglią z Bliskiego Wschodu
Egipt chce wykorzystać sprzeczności w obozie anglosaskim 
Głosy prasy o konfrencji dyplomatycznej w Londynie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje a Kairu komentarze prasy e- 
gipskiej na temat odbywającej się w Londynie konferencji dyplomatów 
brytyjskich z krajów Bliskiego Wschodu.

Dziennik „Saud A1“ pisze, że jed­
nym z najważniejszych problemów, 
znajdujących się na porządku dzien­
nym konferencji, jest sprawa penetra 
cji St. Zjednoczonych na Bliskim 
Wschodzie. Penetracja rozpoczęła się 
od wzrostu wpływów amerykańskich 
w Arabii Saudyjskiej. St. Zjednoczo­
ne całkowicie wyparły Anglików z

750 tys. IsezroMnych
iu stanie Nowy Jork

NOWY JORK (PAP). Kierownik 
biura pośrednictwa pracy w stanie 
nowojorskim zakomunikował na kon 
ferencji prasowej, że w stanie, tym 
znajduje się przeszło 580 tysięcy bez­
robotnych. Eksperci uważają jednak, 
że liczba bezrobotnych w stanie nowo­
jorskim wynosi ok. 750 tysięcy.

tego kraju i otrzymały przywileje 
przy eksploatacji złóż naftowych.

Następnie przyszła kolej na Tur­
cję, która w ciągu krótkiego czasu 
przNdksEtałedŁa się w kolonię ame­
rykańską.
Jeżeli do Turcji dodamy Izrael 

pisze dziennik — to dojdziemy 
wniosku, że najważniejsze punkty 
Bliskim Wschodzie znajdują się 
rękach St. Zjednoczonych.

W Iranie walka między Anglią 
St. Zjednoczonymi zaostrzyła się
gromnie. Podczas gdy Anglia kontro­
luje bogactwa mineralne Iranu, St. 
Zjednoczone starają się zwiększyć 
swe wpływy przez okazanie Iranowi 
pomocy wojskowej i .finansowej.

Irak 1 Transjordania znajdują się 
‘-j pod bezpośrednim wpływem W. Bry 

tanii. Natomiast w Syrii i Libanie to 
czy się walka między Londynem a 
Waszyngtonem. Londyn stara się przy

do 
na 
w

a 
o-

pomocy Francji wzmocnić swą pozy­
cję w tych krajach, natomiast St. 
Zjednoczone nakłaniają Turcję, aby 
zacieśniła współpracę z Syrią.

W Egipcie wpływy Amerykanów 
z każdym dniem rosną. Powinniś­
my — pisze dziennik — wykorzy­
stać sprzeczności między Londy­
nem a Waszyngtonem, aby zrealizo 
wać nasz program narodowy. W 
związku z tym nie wolno nam przy 
łączyć się do żadnego z tych dwóch 
imperialistycznych mocarstw.
TEL AVIV (PAP). Dzienniki poda­

ją, że konferencja dyplomatów bry­
tyjskich odbywa się w atmosferze lii 
sterii antykomunistycznej.

W konferencji uczestniczą również 
przedstawiciele brytyjskiego sztabu 
generalnego, ponieważ omawiane są 
sprawy strategiczne i wojskowe.

bratniej radiofonii czechosłowackiej 
Ocadlik.

Historię budowy najwyższego na 
świecie masztu omówił inż. Kolanow- 
ski, dyr. radiostacji i współtwórca bu 
dowy masztu
W imścn.a iölsotRiköw

W imieniu robotników zabrał głos 
brygadzista „Mostostalu“ Lucjan 
Barszcz. Oświadczył en, że robotnicy 
budujący most dołożyli wszystkich 
sił, by pracę wykonać jak najlepiej 
i jak najprędzej, aby słowo głoszące 
prawdę o Nowej Polsce Ludowej mo­
gło d.-trzeć jak najdalej.

Ka zakończenie prezydent Bole­
sław Bierut w imieniu całego na.ro 
du podziękował pracownikom „Mo­
stostalu“ i pracownikom Polskiego 
Radia sa pracę przy budowie rnasz-^ 
tu, po czym wręczył najbardziej za 
zasłużonym odznaczenia.
'Krzyże Odrodzenia Fc-lski oraz krzy 

że zasługi otrzymały 103 osoby.
Bwa rozgłsśma

W drugiej uroczystości odbyło się 
otwarcie nowej rozgłośni przy ul. My­
śliwieckiej. Uroczystość rozpoczął kon 
cert z nowego wielkiego studia, do 
którego przybyli: min. Dybowski, min. 
Matuszewski oraz przewodniczący 
CRZZ Al. Zawadzki.

W godzinach‘popołudniowych zwie­
dził urządzenie nowej rozgłośni pre­
mier Cyrankiewicz.

nęć
Na uroczystości otwarcia spotkaliś­

my majstra z „Mostostalu“ Francisz­
ka Masonia. Franciszek Mascń w no'-- 
cy z 18 na 19 lipca brał udział w mors! 
tażu ostatnich 15 metrów olbrzymiego 
masztu.

— Pracowaliśmy zawsze w trzech,, 
z Kowalczykiem i Parkietraym—mó­
wi. — Ostatnie dni montażu były 
bardzo ciężkie. Padał deszcz, a 
wiatr w górze miał siłę, sztormu. Ni 
ski pułap chmur utrudniał widocz­
ność. Od wysokości ó212 metrów 
maszt był schowany w chmurach, a 
my pracowaliśmy we mgle. Dzięki 
dobraniu zgraniu i wyszkoleniu ca­
łej załogi nie było jednak 
przerw w pracy.

20 lipca o 8 rano budowa 
zakończona.
Franciszek Masoń za pełną 

cenią pracę został odznaczony przez 
Prezydenta RP złotym krzyżem za­
sługi. (mg)

żadnych

została

poświę-

Kosztem Polski wszechstronna pomoc dla Niemiec memorandum amerykanów polskiego pochodzenia
Apel min. rolnictwa 
o przyspieszenie żniw 

Min. RoSnictwa i R. R. ogłosiło 
'następujący apel do rolników, 
'chłopów i Państw. Gospodarstw 

’ Rolnych.
Według danych meteorologicz­

nych na okres najbliższych kilku 
dni dstala się pogoda słoneczna 
naJjręnie większości kraju.
J|Bieważ nie wiadomo, jak dłu 

Jj^Btezyma się ten stan pogody 
Rolnictwa wzywa rolników 

chłopów oraz Państwowe Gospo­
darstwa Rolne do pełnego wyko­
rzystania obecnego stanu pogody 
przez przyśpieszenia sprzętu zbo­
ża.

do prezydenta Trumana
WASZYNGTON (PAP). Z okazji. 

Święta Niepodległości organizacja" 
Amerykanów pochodzenia polskiego 
wystosowała do prezydenta Trumana 
memorandum w sprawie stosunków 
amerykańsko-polskich, w którym iwzy 
wa do nawiązania ścisłych i przyja 
zmych stosunków między Stanami Żje 
dnoczonymi 1 Polską.

Amerykanie pochodzenia polskiego 
— głosi memorandum — są zdumie 
ni faktem,

że Polsce odmówiono pożyczek,
że amerykańscy mężowie stanu pod­

sycają marzenia nacjonalistów nie­
mieckich o odzyskaniu prastarych 
ziem polskich, które powróciły do Pol 
ski na podstawie układu poczdamskie

W niedzielę 24 bm. rozpoczęły się 
w Warszawie dwudniowe obrady roz 
szerzonego plenum Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Instytucji Społecznych.

Referat o Kongresie Zw. Zaw. wy­
głosił przedstawiciel prezydium CRZZ 
Żukowski, po czym o zadaniach na o- 
becnym etapie pracy mówił przew.

Państwowy Monopol Spirytusowy 
w okresie planu 6-letniego

Zw. Rajner. Dużo- uwagi mówca po 
święcił zagadnieniu usprawnienia 
działalności aparatu administracyjne­
go ZUS-u i Ubezp. Społ. oraz trosce 
o społeczne wychowanie członków, 
których Związek liczy 72.000.

Po południu uczestnicy zebrani 
zwiedzili Trasę W — Z.

go oraz że bojkot gospodarczy stoso­
wany jest wobec tego kraju, który tak 
bardzo ucierpiał z rąk wspólnego wro 
ga.

Memorandum podkreśla, że wzno­
wienie wymiany handlowej między 
USA a polską byłoby korzystne dla 
obu krajów. Obecna polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec Niemiec nie cie 
szy się poparciem Amerykanów po­
chodzenia polskiego. Niemcy otrzymu 
ją hojną pomoc w ramach planu Mar 
shąlla. Zwolennicy paktu atlantyckie­
go nie silą się bynajmniej ukrywać 
faktu, że Niemcy mają stać się bazą 
operacji wojennych przeciwko na­
szym b. sojusznikom i że Stany Zjed­
noczone zamierzają wykorzystać do­
świadczenie wojenne nazistów, włą­
czając Niemcy w orbitę paktu atlan­
tyckiego.

Memorandum wyraża oburzenie z 
powodu prześladowania przez władne 
amerykańskie zwolenników przyjaz­
nych stosunków między Polską i USA 
w tym samym czasie, gdy reakcyjni

emigranci, których naród polski się 
wyrzekł, popierani są przez niektó­
rych przedstawicieli rządu amerykań 
skiego, a organa rządowe pozwalają 
im na szerzenie propagandy antypol­
skiej.

Memorandum wylicza wspaniałe o- 
siągnięcia Polski w dziedzinie odbu­
dowy życia gospodarczego, podniesie 
nia stopy życiowej i przeprowadze­
nia reform socjalnych.

Memorandum wzywa w zakończe­
niu prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych do zrezygnowania z polityki od 
budowy Niemiec jako bastionu reak­
cji. do niedwuznacznego potwierdzę-! 
nia prawa Polski do zwróconych jej 
terenów oraz do wznowienia na wa­
runkach równości stosunków handlo- j 
wych, które korzystne będą dla obu, 
stron.
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Akcja londyńskich robotnikom portowych 
triumfem solidarności międzynarodowych

PARYŻ (PAP). Komitet administracyjny Międzynasrod&wej Unii Mary­
narzy i Pracowników Portowych ogłosił deklarację, w której stwierdza: 
Akcja londyńskich pracowników 

portowych była wspaniałym przykła­
dem międzynarodowej solidarności 
zawodowej, a ich odwaga i jedność 
zasługują na podziw światowego ru­
chu zawodowego.

Wykorzystanie przez rząd angielski 
oddziałów wojska przeciw pracują­
cym oraz starania zdrajców ruchu za 
wodowego, którzy ch cieli zmusić 
członków związków zawodowych, by 
zachowali się jako łamistrajkowie, 
wywołują sprzeciw światowego ru­
chu zawodowego.

Lokaut, zastosowany wobec lor.dyń 
skich robotników portowych, potwier 
dza historyczne znaczenie i koniecz­
ność zorganizowania marynarzy i pra 
cowników portowych w ramach Mię- 
dynarodowej Unii. Tylko przy porno 
cy Unii marynarze i robotnicy porto­
wi na całym świecie mogą z powo­
dzeniem prowadzić walkę w obronie 
swych praw i interesów.

Równocześnie Komitet ogłosił sta

Państwowy Monopol Spirytusowy 
przed wojną był przedsiębiorstwem, 
które służyło przede wszystkim inte­
resom fiskalnym państwa i nastawio­
ne było głównie na produkcję napo­
jów alkoholowych. Po wyzwoleniu 
Monopol Spirytusowy rozszerzył swo­
ją działalność, przejmując z rąk pry­
watnych gorzelnie przemysłowe, rek­
tyfikacje oraz fabryki wódek gatun­
kowych.

W okresie planu 3-letniego Mono­
pol Spirytusowy odbudował zniszczo­
ne zakłady i postawił swoją produk­
cję na takim poziomie, aby pokryć 
całkowicie zapotrzebowanie rynku. 
Szczególną uwagę zwrócono na jakość 
wyrobów. Wódki czyste produkowane 
są ze spirytusu starannie oczyszczo­
nego, bez szkodliwych dla zdrowia po­
zostałości fermentacji, a wódki ga­
tunkowe na naturalnych sokach owo­
cowych, ekstraktach i wyciągach zio­
łowych. Ponadto rozpoczęto produk­
cję specjalnych gatunków wódki eks­
portowej, jak np. wódkę czystą eks­
portową oraz wiśniówkę słodką 
„Cherry Cordial“, poszukiwane na 
rynkach zagranicznych.

Plan 6-lelni Monopolu Spirytuso­
wego przewiduje zmianę kierunku 
działalności przedsiębiorstwa. Zbyt 
epirytusu wzrośnie o około 300%, 
przy czym ograniczona zostanie stop 
mowo produkcja napojów alkoholo-

wych, a większość spirytusu przezna­
czona zostanie na cele przemysłowe. 
Zmiany te najlepiej obrazują ilości 
spirytusu przypadające na głowę lud­
ności: w roku 1949 — 2 litry 100° na 
cele konsumpcyjne i 2,4 na cele prze­
mysłowe, a w roku 1955 — 1,8 1. na 
produkcję wódek, a 5,97 L spirytusu 
przemysłowego.

Spirytus stanie się jednym z naj­
cenniejszych surowców naszego prze­
mysłu, zwłaszcza chemicznego i far­
maceutycznego, pod postacią spirytu­
su odwodnionego, przyczyni się do 
zmniejszenia deficytu paliw płyn­
nych. Poza tym nastąpi całkowite wy­
korzystanie dla celów przemysłowych 
ubocznych produktów przy fabryka­
cji spirytusu: jak węgla wywarowe­
go, drożdży pastewnych i suchego 
lodu.

Monopol Spirytusowy w okresie 
planu 6-letniego będzie dostawcą ta­
niego surowca dla innych gałęzi prze­
mysłu, stanie się ogniwem w rozwoju 
przemysłu krajowego, transportu i 
rolnictwa.

Produkcja prowadzona będzie w 
Zakładach złożonych, t. zw. kombina­
tach, grupujących gorzelnię, rektyfi­
kację, zakłady odwadniania i wy­
twórnie wódek, co zapewni racjonal­
ną i oszczędną gospodarkę i niskie 
koszty wytwarzania.

Dzień 1 września
będzie w Niemczech
»dniem pokoju«

BERLIN (PAP). Odbyło się posiedzę 
nie Niemieckiej Rady Ludowej po­
święcone wynikom paryskiej sesji 
4-ch ministrów.

W uchwalonej rezolucji Rada do­
maga się zacieśnienia stosunków han 
dlowych między strefami Niemiec, 
przywrócenia jedności waluty i szyb­
kiego. zawarcia traktatu pokojowego.

Dzień 1 września postanowiono ob 
chodzić jako „Dzień pokoju".

Sprostowanie 
w sprawie rozszerzania paktu

PARYŻ (PAP). Półoficjalny dzien­
nik „Monde“ drukuje artykuł, w któ 
rym domaga się włączenia Niemiec 
zachodnich do paktu atlantyekiego.

»Murarz mechnniraay« 

pracuje za 160 robotników
MOSKWA (PAP). Wśród robotni- dowolnej odległości od tynkowanego 

ków budowlanych Moskwy ogromne' 
zainteresowanie wywołał pokaz no­
wej maszyny do tynkowania, którą 
skonstruował naczelny mechanik mo­
skiewskiego trustu budowlanego, Pa- 
uczuk.

Maszyna otrzymała nazwę „Mecha­
niczny murarz“. Składa się ona z ka 
setki, poruszającej się pionowo i po­
ziomo wzdłuż ramy metalowej, umoc 
nionej na linach przy budującym się 
murze, oraz z motoru i dwóch bęb­
nów. .Odpowiednia kombinacja lin i 
bloków umożliwia poruszanie się ka­
setki w dowolnym kierunku, oraz za­
kreślanie łuków.

Na kasetce zainstalowany jest przy 
rząd, wyrzucający pod ciśnieniem 
zge£szczonego powietrza zaprawę tyn­
kową, układającą się w sposób jedno 
lity i równomierny.

Kierowanie maszyną jest łatwe i 
proste. Odibywa się przy pomocy ta­
blicy rozdzielczej, umieszczonej w

muru.
Próby wykazały, że maszyna zastę­

puje pracę 160 murarzy.

nvweztf protest przeciwko areszto- 
Unli przez władze brytyjskie, 
waniu i deportowaniu delegacji 

»Zaw|g$zeme kosi«
LONDYN (PAP). „Da-ily Mail", pi- 

sząc o strajku w porcie londyńskim, 
dochodzi do konkluzji że obecnie po 
decyzji dekerów powrotu do pracy, 
zapanowało w porcie „zawieszenie bro 
ni".

.„Times" zaznacza, że dokerzy wró­
cili do pracy z rozwiniętymi sztan­
darami, stosując się do instrukcji ko­
mitetu antylokautowego.

„Daiiy Werker“ określa konflikt w 
porcie londyńskim, jako jeden 
z najbardziej charakterystycznych 
przykładów międzynarodowej solidar­
ności robotniczej i wiem iści 'obotni- 
ków dla elementarnych zasad ruchu 
zawodowego.

Dziani ik zaznacza, że dokerzy wró 
ciii do pracy niepokonani i z dum­
nie podn.«c.i rną głową. Nie skapiiu 
lowali przed histerycznymi pogroź 
karni rządu, który ogłosił stan wy­
jątkowy.
W momencie gdy prawiicowi przy 

wódcy brytyjskich związków zawodo 
wych czynią wszystko, aby zlikwido­
wać Światową Federację Zw. Zaw. — 
kończy JDaiiy Wo-uei" — dokeizy an 
gielscy wprowadzili w życie podsta­
wowe hasła międzynarodowej soli­
darności klasowej.

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

60-osobowy radziecki zespół baletowy
przyjechał do Warszawy

W niedzielę przyjechał do Warsza­
wy na gościnne występy 60-osobowy 
zespół baletowy Państ. Akademic­
kiego Wielkiego Teatru ZSRR, od­
znaczonego Orderem Lenina.

Na dworcu gości radzieckich wita­
li: dyr. Biura Współpracy z Zagrani-

Sprostowanie
W nile dzielnym numerze „Życia'1 na sfr. 

5-ej w pierwszym wierszu notatki pt. „Hi­
storia nauki i techniki“ zamiast słów „w 
Warszawie“ powinno być — jak to zresztą 
wynika z treŁoi 1 sensu zdania —• „w Mo­
rwie“,

cą w Miin. Kultury i Sztuki Starz; f.. 
ski, repreaentant KC PZPR Wo.. ;a, 
delegaci Ambasady Radzieckiej — 
charge d'affaires Dlużyński k radca 
Kuzniecow, przedstawiciele TPPR, 
Komitetu Słowiańskiego i świata arty 
stycznego.

Artystom radzieckim wręczono licz­
ne wiązanki kwiatów.

Po występach w Warszawie zespół 
baletowy uda się do Krakowa. Kato­
wic, Wrocławia, Poznania 1 Sopotu, 
po czym powróci do Warszawy na 
występy pożegnalne.

BLIŹNIAK
\Teatr

„Obok nas nauka idzie w las!'1 — 
radośnie i z nonszalancją śpiewa K. 
Pawłowski w operetkowej komedyjce 
pt. „Bliźniak — czyli — Przeminęło z 
herbem", granej w teatrzyku „Syrena".Zacytowane tutaj zdafiko z owej 
„beztroskiej1' piosenki doskonale mada- 
je się na motto dla całości tego nieuda­
nego przedstawienia. Rzeczywiście — 
zarowno dyrekcja „Sypeny", jej zespół 
aktorski, jak i dostawcy tekstów, wszyscy starali się, jakby na zamówie­
nie, wykazać, że żyją poza czasem, że 
obca im jest wszelka nauka i sztuka, 
że — co gorsza! — brak twórczej in­
wencji — to „mięta", bo grunt to... 
„humorek11 i dobre (zbyt dobre!) mnie­
manie o własnych możliwościach.

Przedstawienie to dowiodło, jak nie­
bezpieczną rzeczą jest posiadanie „mo­nopolu" scenicznego na nowmczeeny 
humor, dowcip i satyrę. Niestety — 
„Syrena" jest dotychczas jedynym w stolicy teatrzykiem tzw. „lekkiej mu­
zy". Gdyby udało się zorganizować w 
Warszawie choćby jeden jeszcze, rów­
nie uprzywilejowany, „kon ku ren cyjny “ 
teatrzyk tego typu, niewątpliwie po­
ziom ideologiczny i artystyczny „Sy­
reny" uległby poprawie.

Chodzimy tam, aby uśmiać się, rozer­
wać, miejscami ucieszyć się. sztuką, 
ostrą satyrą, a wychodzimy z twarza­
mi „męczenników". Zawód na całej li­nii !

Publiczność — przed przedstawie­
niem, w szatni, jeszcze pogodna i na 
myśl o czekającej ją wesołości, podeks­
cytowana —stopniowo, w miarę „od­
stawiania" poszczególnych aktów, tra­
ci na minie, gaśnie, więdnie i gorzknie­
je- > ..Na coz nam teatr „lekkiej muzy", 
jeśli muza śpi, lub ogłupia?!...

4*O cóż idzie w „Bliźniaku"?
Hrabia „Hiacynt" stre ii od rodziny 

1 maluję kicze, a bliźniaczy brat jego,

Syrena)
hr. „Narcyz", podtrzymuje tradycje ro­
dowe i nic nie robi. A poza tym, aby 
podmurować probierń klasowo, autorzy 
„wysztyftowali" malarza na „cwania­
ka pierwszej klasy", a tradycyjnego 
arystokratę — uczynili ostatnim, zidio- 

! ciałyrn kretynem. Jednakże ta szabło- 
, nowa „podmurówka" na nie się nie 
j Zda, okazuje się bowiem w akcie trze­
cim, że ojcem obydwu tych kontrasto­
wych typów jest nie żaoen arystokra- | ta, lecz... kamerdyner!

Dla malarza — zdaniem autorów — 
! to tym lepiej: pochodzenie socjalne 
prawdziwie „proletariackie"! Któż, je­
śli nie taki człowiek, zasługuje na 
„happy end"?! No tak, a cóż — zapy­
tać wypada — stanie się z postpono­
wanym przez dwa akty, kretynem, rze­
komym arystokratą?!... Pomysłowi au­
torzy i na niego znaleźli sposób — kre­
tyn otworzy bar kawowy!...

Całą tę bujdę (o pochodzeniu so­
cjalnym w pryzmacie rewiowym!) da­
łoby się może jakoś strawić, gdyby nie 

| fakt, że niemal wszystkie dialogi i mo- i nologi starannie wypruto z dowcipu, 
, dowcip zastąpiono gadatliwością, a i większość aktorów, zamiast mówić po 
prostu i zwyćżajnie, recytowała je na sposób iście amatorski.

*
Czemu to dzieje się tak. że — Jedyny 

w Warszawie — teatr satyry raczy 
nas dawno już zgranymi repertuarem '1 miota kiepskie pociski w obiekty jesz- 

! cze dawniej zwietrzałe?! A może to I nasza wina?! %e to niby spodziewaliś­
my się złotych gór, darząc „Syrenę" 
przedwczesnym kredytem zaufania... 
Stąd może właśnie wyrasta owo zadu­
fanie „Syreny“ w swe możliwości — na razie bez pokrycia!... (

X P.

-- —-----

Nad usprawnieniem działalności ZUS-u
obraduje Związek Zaw. Pracowników Instytucji Społecznych
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ŻYCIE SPORTOWE

Kazimierz. Kucharski

Mistrzostwa na »5«
Duża ilość startujących, doskonała 

organizacja, piękna pogada i licznie 
gebrana sportowa publiczność, jako 
nkeronowanie całości — oto obraz 
j|XV jubileuszowych mistrzostw Pol 
ski w lekkoatletyce, które odbyły się 
w sobotę i niedzielę w Gdańsku.

Ze tak to wszystko „grało“ za­
wdzięczamy vv pierwszym rzędzie 
organizatorom s prezesem GOZLA 
komandorem SKORUPINSKIM na 
czele oraz dobremu przygotowaniu 
1 ambicji zawodników, którzy byli 
autorami wspaniałego, od kilku lat 
niewidzianego widowiska sportowe­
go.

Najlepszy wynik w zawodach uzy­
skał ŁOMOWSKI osiągając w rzu­
cie kulą 15,27. Spodziewaliśmy się 
co prawda od niego lepszego wyniku, 
jednak ten nie jest najgorszy a fak­
tu, że kilku innych zawodników rzu­
ciło w granicach 14,50 może nam po­
zazdrościć wiele państw.

Młodzi SKALE ANI A i BRZO­
ZOWSKI przekroczyli w skoku w 
•wyż wysokość 189. Dowiedli tym, 
te już w niedługim czasie nasi za­
wodnicy skakać będą w granicach 
I m. a to już postęp nieładu.

W skoku w dal triumfował ADAM 
CZYK, który uzyskał w trzeciej ko-' 
lejce odległość 7,20. Największą nie­
spodziankę sprawił jednak w tej 
konkurencji młody nieznany SZU- 
MINSKI (Wrocław), który odważnie 
stawił czoło doborowej stawce i uzy­
ska! wynik 6,98.

Impreza obfitowała w szereg nie­
spodzianek. Zaliczyć do nich należy 
wycofanie się LIPSKIEGO w biegu 
na 400 m. na skutek nagłej niedy­
spozycji (atak wyrostka robaczkowe­
go). Niespodzianką była również po- 
e "zka STAWCZYKA w biegu na 100 
m. Zrewanżował się on co prawda 
wygrywając bieg na 200 m„ jednak 

typ biegacza, któremu wy- 
szybkości najwyżej na dwa

Bieg czwórek decyduje o porażce

Węgry-Polska 40,5-38,5
  "T! ■ ‘ttw zawodach kajakowych

Z.aJV-0.dJjia'?akc'?re — Polska zakon-
s gości zade-czyły sie zwycięstwem Węgrów 40,5:38,5 pkt. O zwycięstwie \ości~7adp." 

°StatlU blCS czwórek wyścigowych, w których osady węgierskie 
zajęły dwa pierwsze miejsca.

Wielki sukces 
odniósł Jeżewski 
w jedynkach, bi­
jać olimpijczyka 
Vargane dopiero 
na ostatnich me­
trach. W druży­
nie polskiej za­
wiodły natomiast 
dwójki kobiet i 
czwórki mężczyzn 
które zajęły osta

tnie miejsca. Zawody zgromadziły po 
nad 20 tys. widzów.

Wyniki techniczne: konkurencje 
męskie — jedynki (1.000 m.): 1) Je­
żewski (Polska) 4:28,4, 2) Uranyi (Wę 
gry) 4:37,0, 3) Kardacz (Polska) 4:41,0, 
4) Boros (Węgry) 4:44,8;

jedynki (500 jn.y 1) Varga (Węgry) 
2:21,4, 2) Rodziejczak (Polska) 2:28,4 
3) Szymkowiak (Polska) 2:32,0, 4)
Sznak (Węgry) 2:37,0;

dwójki (1.000 m.): 1) Polska I — Ma 
tłoka, Jeżewski 4:11,0, 2) Węgry I — 
Andrassi, Gronek 4:12,0, 3) Polska II 
— Kozieras, Krzyska 4:21,0, 4) Węgry 
II — Kuti, Vago 4:22,0;

czwórki (1.000 m.): 1) Węgry I — 
Uranyi, Andrassd, Gronek, Sekffi —

Nowoczek

3:38,6, 2) Węgry II — Varga, Boros, 
Klei ban, Mochoczy —3:39,6, 3) Polska 
I — Kardasz, Jankowski, Ziętek, 
Strzelecki — 3:45,2, 4) Polska II —

■ i i—atagflggmgj

jest to 
starcza 
biegi.

Dużą 
pcrażka _____  _ _______ _
LORZEM w rzucie oszczepem.

Doskonały wynik w biegu na 3000 
m. z przeszkodami uzyskał KIEL AS. 
Wynik ten stawia go w czołówce 
europejskiej na tym dystansie.

Najsłabiej wypadli średniodystan- 
sowcy. STATKIEWICZ nie jest jesz­
cze w najlepszej formie^ pozostali 
®aś reprezentują słaby poziom. Moż­
na ich wytłumaczyć jedynie zbyt 
częstymi przedbiegami.

Reasumując: mistrzostwa wyka-
zaŁyr że lekkoatletyka polska szybko 
poprawia się i JEŻELI UTRZYMA 
TEMPO TO JUŻ NIEDŁUGO WAL­
CZYĆ BĘDZIEMY JAK RÓWNY Z 
RÓWNYM z naszymi zagranicznymi 
przeciwnikami.

KAZIMIERZ KUCHARSKI

niespodzianką była również
SZELESTA z SZENDZIE-

górskim mistrzem Polski
Zwycięzcą górskiego wyścigu 

szosowego o mistrzostwo Polski 
na trasie Kraków Morskie Oko 
został NOWOCZEK (Ruch, Cho­
rzów) w czasie 4.38:29 przed 
Wrzesińskim i Wyględą.

Wyścig prowadził Wrzesiński 
od startu prawie do mety. Do­
piero na 2 km. przed metą wy­
sunął się Nowoczek.

W biegu startowało 35 zawod­
ników, ukończyło — 27.

uzyskał na mistrzostwach Polski w Gdańską najlepszy po wojnie 
w skoku o tyczce 386 cm.

Matloka, Kozieras, Krzyska, Talarów 
ski — 3:52,1.

Konkurencje kobiece — dwójki (500 
m.): 1) Węgry I — Kecskes, Vargane 
2:36,2, 2) .Węgry II — Marosii, Linka 
2:39,0, 3) Polska II — Szajkówna, Mły 
narkiewi.cz 2:40,5, 4) Polska I — Szcze 
pańska, Grudniewicz 2:50,0;

jedynki (500 m): 1) Vargane (Wę­
gry) 3:47,3 2)- Szajkówna (Polska) 
3:48,5, 3) Szczepańska (Polska) 3 08,2, 
4) Linka (Węgry) 3:58,6.

Finały Mistrzostw Polski
w kategorii juniorów

W niedzielę zakończone zostały mi­
strzostwa Polski w boksie juniorów. 
Finałowe walki były bardzo zacięte i 
stały na dobrym poziomie.

Do niespodzianek zaliczyć należy 
wysoką przegraną Antkowiaka (Gd.) 
z bardzo dobrym Brzezińskim (Śląsk).

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęła Łódź — 25 pkt. przed 
Wrocławiem — 24 pkt, Szczecinom — 
15 pkt. j Gdańskiem 14 pkt.

Wyniki techniczne: waga papiero­
wa: Jarczaszek (Poznań) wypunktował 
Murawskiego (Szczecin).

Waga musza: Kargier (Łódź) wy­
grał po wyrównanej walce z Linków 
skiim (Wrocław).

Waga kogucia: Bieganowski (War­
szawa) zwyciężył po remisowej wal­
ce Pinczewskiego (Szczecin).

Waga piórkowa: Brzeziński (Śląsk) 
po najlepszej walce dnia pokonał wy­
soko na punkty Antkowiaka (Gdańsk).

Waga lekka: Dębisz (Łódź) pokonał 
zdecydowanie Ponantę (Śląsk).

Waga półśrednia: Piński (Pomorze) 
odniósł niespodziewane zwycięstwo 
nad Nogajskim (Łódź).

Waga średnia: Wieczorek (Łódź) wy 
grał przez dyskwalifikację z Posmow 
skim (Szczecin).

Waga półciężka Polańczyk (Wro­
cław) znokautował w drugiej rundzie 
Budziłę (Wrocław).
. Waga ciężka: Fijałkowski (Gdańsk)

wygrał przez t. k. o. z Krzyszewskim 
(Gdańsk)

Po zawodach ob Zapłatka wręczył 
mistrzom i wicemistrzom pamiątkowe 
żetony.

Nagrodę za najbardziej ,fair“ wal 
czących zawodników otrzymała dru 
żyna Krakowa.

Duża poprawa formy i wyników 
w czasie XXV jubileuszowych 
lekkoatletycznych mistrzostw Polski

GDANSK (Teł. w!.). Tegoroczne mistrzostwa lekkoatletyczne Pol­
ski przyniosły znaczną poprawę na co wskazuje przede wszystkim kilka 
najlepszych wyników powojennych. Dwóch zawodników przekroczyło w 
skoku wzwyż 189, MORONCZYK uzyskał w skoku o tyczce dobry wynik 
386 cm., a HOFFMAN w trójskoku 14.45.

Wyraźną poprawę widać u ADAMCZYKA, który skoczył w dal 722 
a na 1C9 m. przez płotki uzyskał dobry czas 15,6.

Slaby wynik maratończyków tłumaczy się przedłużeniem trasy o 3 
forma STAWCZYKA 
rzucie oszczepem.
3) „AZS“ (Poznań) -
dnia przedstawiają się 

r Stawc.zykn (Pozn.j^ — 
— 23A

km. Do największy cli niespodzianek należy słaba 
oraz porażka SZELESTA z SZENDZIELORZEM w

W pierwszym dniu padły następują­ce wyniki:

Pływackie mistrzostwa Polski
w konkurencji kobiet

W drugim-dniu mistrzostw pływac­
kich Polski kobiet uzyskano następu­
jące wyniki:

prowadzą w meczu z Czechosłowacją 102:68
W Moskwie roz 
począł się mię­

dzynarodowy 
mecz lekko - a- 
tletyczny, mię­
dzy reprezenta­
cjami Zw. Ra 
dzieckiego i Cze 
chosłowacji.

Po pierwszym dniu zawodów pro­
wadzą lekkoatleci radzieccy 102:68 
pkt

Rozpoczęcie zawodów poprzedziły 
przemówienia wiceprzewodn. Komi­
tetu do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu w ZSRR — Wierszyńskiego i

Bernard wygrał z del Bello
Francja - Włochy Isl

W drugim spotkaniu gry pojedyń- 
czej finałowego meczu tenisowego o 
puchar Davisa strefy europejskiej 
Francja — Włochy reprezentant Frań 
cii Bernard pokonał Włocha 
lo 6:4, 6:3, 4:6, 2:6, 10:8.

(Tym samym prostujemy 
mość, w której podane było, 
nard przegrał z del Bello).

del Bel­

wiado- 
że Ber-

do

Austria w finale
strefy amerykańskiej

Australia zakwalifikowała się
finału rozgrywek o puchar Davisa w 
strefie amerykańskiej, zwyciężając 
Kanadę 4:1.

W ostatnich spotkaniach Sedgman 
(Australia) wygrał z Mc Ken'em 6:2, 
6:2, 6:0, a Sidwell (Australia) pokonał 
Rochon'a 8:6, 4:6, 6:4, 6:1.

W finale strefy amerykańskiej 
ßtralia spotka się z Meksykiem.

Au-

Mistrzostwu tenisowe
Węgier

W stolicy Węgier zakończyły 
krajowe mistrzostwa w tenisie. Fina­
łowe spotkania przyniosły następują­
ce wyniki:

W grze pojedynczej mężczyzn 
Asboth pokonał Adama 6:4, 6:4;

w grze pojedynczej kobiet — Erdo- 
edi wygrała z Hidassy 7:5, 2:6, 6:3;

gra podwójna mężczyzn — Asboth, 
Feher — Bujtora, Frigyes 6:4, 6:1, 
6:2;

gra mieszana — Erdoedi, Vad 
dzeństwo Katona 6:3, 5:7, 6:3.

gen. sekr. czechosłowackiego Sokoła 
— Spirka oraz odegranie hymnów na 
rodowych obu państw.

W czasie zawodów ustanowiono 
dwa nowe rekordy ZSRR: w biegu na
l. 500 m. — Weetyusme, w czasie 3,51,4 
oraz w sztafecie 4x100 m. — zwycię­
ski zespół radziecki w składzie: Ka­
rakułów, Sanadze, Gołowkin, Koro- 
jew — z czasem 41,6 sek.

Oprócz tego uzyskano na zawodach 
szereg doskonałych wyników. I +ak: 
100 m. w konkurencji kobiecej wy­
grała Sicnerova (CSR), w czasie rów­
nym rekordowi Czechosłowacji — 
12.0 sek., wyprzedzając Sieczenową 
(ZSRR) o 0,1 sek. Bieg na 100 m. w 
konkurencji męskiej wygrał Karaku­
łów (ZSRR) w 10,7 sek. Bieg na 800
m. przyniósł zwycięstwo Czewguno- 
wi (ZSRR) w czasie 1:53,6. Czechosło- 
wak Cevona zdobył 2-gie miejsce w 
biegu na 1.500 m. — 3:53:0. W skoku 
w dal zwyciężył Fikejz (CSR) z wyni­
kiem 7.22 m.

Zapowiedziane na niedzielę pozosta 
łe konkurencje nie odbyły się na sku 
tek ulewy.

400 m. st. dow. — Bemówna (Wro­
cław) 6:32,8, 2) Fikówna (Bielsko)
6:38,5, 3) Malicka (Poznań). Startują­
ce poza konkursem Węgierki uzyska 
ły czasy: Gynge — 5,50,3, Greger — 
6,12.2;

100 m. st. klas. — 1) Malinowska
(Łódź) 1:41,1, 2) Wenclówna (Katowi­
ce) 1:41,8;

100 m. st. grzbiet. — 1) Fijałkow­
ska (Warszawa) 1:35,4, 2) Niedzielów- 
na (Bytom) 1:37,1, 3) Żurkówna (Po­
znań) 1:38,0. Poza konkursem Węgier­
ki: Karpaty I — 1:29,3, Hunyafi 1:32.3;

200 m. st. klas, (klasa A) — 1) Do 
branowska (Kraków) 3:19,2, 2) Pronie 
wicz (Łódź) 3:25,0, 3) Kaleta '(Gliwi­
ce) 3:25,5. Poza konkursem: Karpa­
ty II (Węgry) 3:13,9.

W konkurencji lokalnej: 200 m. st. 
dow. mężczyzn: 1) Marchlewski 2:36,2, 
2) Patron 2:41.9.

Zawody trwają.

110 m. pył. — 1) 
Adriinczffk (Poznań)
— 15.6; 2) Ogłobin 
(Warszawa) 16,0.

100 m. — 1) BuM,
— (Szczecin) 10,8;
2) Kiszka (Kry- 
wald) 10,9; 3) Staw 
cz.yk (Poznań) 11,0.

i.SOO . jM..- 1) Kiea- nień (Kraków)
4:08,2; 2) Wideł
(Kraków) — 4:09,8;
3) Potrzebowski — 
(Szczecin) 4:10,4 
(nowy rekord Gdań 
ska).

Skolc wzwyS: 1) Skatbawia (Poznań) 
1,89; 2) Brzozowski (Warszawa) 1,89; 
3) Siemiątkowski 1.75. Brzozowski lek- 

i ko strącił poprzeczkę na wysokości 1,93 m.
Kula: 1) Dornowski (Gdańsk)—15,27; 

2) Prywer (Łódź) — 14,45, 3) Krzyża­
nowski (Gdańsk) — 14,40.

Trójskok: 1) Hofman (Poznań) — 
14,49 (najlepszy wynik po wojnie); 2) 
Kuźmiński (Łódź) — 13,97; 3) Krzy­
żanowski (Gdańsk) — 13,61.

1,00 m.: 1) Mach (^J„Ł
2) Statkiewicz (Warszawa)

10.000 m.: 33:38,0; 2)
33:42,0.

3.000 m. z ______ _____ _____
(Gdańsk) — 9:36,2; 2) Biernat (Kra­
ków) — 9:55,5: 3) Czajkowski (War­szawa) — 10:20,4.

Sztafeta 1, x 100: 1) ..Budowlani“ 
(Gdańsk) — 45,1; 2) „Lignoza“ (Kry-

wald) — 45,1;
45,2.

Wyniki II 
następująco:

200 m. — _____ ________ _
22,2, 2) Buhl (Szcz.) — 22,3. 3) Będ­kowski (Śl.) — 23,0.

800 m. — 1) Sta-tkiewicz (W-wa) 
1:57,0, 2) Korban (Gd.) — 1:59.6, 3) Bartecki (Pozn.) — 2;00,2.

>f00 m. płotki — 1) Pwsio (Kr.) — 
56,4, 2) Wdowczvk (Wrocł.) — 58.0, 
3) Piechur (Łódź) — 58,6.

5000 m. — 1) Kielas (Gd.) — 15:25,4 
2) Boczar (Kr.) — 15:32,8, 3) Kwa­
pień (Kr.) — 15:43,8.

Maraton — 1) Głuszca) — 3:14:45,
2) Piotrowski (Pozn.) — 3:16:37, 3) Kozyra (Gd.) — 3:19,55.

Skok w dal — 1) Adamczyk (Po­
znań) 7.20, 2) Kiszka (SI.) — 7,05,3) Sucheński (Wr.) — 6,98.

Tyczka — 1) Morończyk (W-wa) — 
3.86 (najl. po wojnie). 2) Małecki 
(Wr.) — 3,50, 3) Krzesiński (Gd.) — 
3,40.

Dysk — 1) Dornowski (Gd.) 45,70, 2) Hoffman K. (Pozn.) — 43,10, 3)
Praski (Śl.) — 41,16.

Oszczep — 1) Szeudzlelo-rz (Ligno- za) — 55.42, 2) Szelest (W-wa) — 
53.50, 3) Sumiński (Pozn.) —- 53,06- 

— 1) Masłowski 49,18. 2) Sobota "
Sobecki (Pom.) -

Sztafeta 
Gdańsk 
Mach Gdańsk 
3:35,0.

■’t X(Mach 
II) - 
— 3:33,5,

-..... - (Pom.) —
(Śl.) — 42,74, 3)
41,96.

&0Q m, — Lechw, 
I. Wenta, Rabenda, 
3;31,6, 2) Spójnia

3) AZS Wrocław—

Coppi zwycięzcą
»Tour de France»

W niedzielę zakończył się między­
narodowy wyścig kolarski 

j Francji. Ostatni etap z łkocy do Pa- 
! ryża, długości 340 km., wygra! Beig 
Steenberger przed swym rodakiem 
Oekersem i Włochem Corrien. Etap 
ukończyło 41 zawodników, wszyscy 
w jednakowym czasie 10.49:35.

W klasyfikacji ogólnej wyścigu 
pierwsze miejsce zdobył Włoch C.cp- 
pi w łącznym czasie 149:40:49. 2) Bar- 
tali (Włochy) 149:51:44, 3) Marinelli 
(Francja) 150:06:02.

d"kc<ła

(Gdańsk) — 50,6;
1) Więcek (Kraków) — 

Płotkowiąk (Poznań) —
przeszkodami: 1) Kietos

Nieznaczna porażka żużlowców
UJ 3 spotkaniu na terenie Holandii

Trzecie spotkanie 
na terenie Holandii 
rozegrali żużlowcy 
polscy w Amsterda­
mie z drużyną 
„Hollandse Leu- 
ven“.

Mecz odbył się w 
sobotę wieczorem 
na stadionie olim- 

świetle sztucznym. Wypijskim, przy 
grali nieznacznie Holendrzy 43:41 pkt.

Brda (Bydgoszcz) zwyciężyła
w zawodach pływackich
o puchar Gazety Pomorskiej

Doroczne zawody pływackie „Wpław 
przez Bydgoszcz“ o puchar przechod­
ni „Gazety Pomorskiej“ w Bydgosz­
czy zgromadziły na starcie ponad 400 
zawodników z Bydgoszczy, Torunia, 
Wrocławia, Poznania, Włocławka i I- 
nowrocławia.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
„Brda“ (Bydgoszcz) przed „Gwardią“ 
(Bydgoszcz) i „Pomorzaninem“ (To­
ruń).

Zawodnicy startowali w 6 katego­
riach. W poszczególnych klasach zwy 
ciężyli: dziewczęta do lat 14 (400 m.) 
— Mrozówna „Brda“ (Bydgoszcz). 
Chłopcy do lat 14 (400 m.) — Krlese

„Brda“ (Bydgoszcz) — 3:41,0 min. Ju­
niorzy (dyst. 1100 m.) Gołębiewski 
(jJPomorzanin“ Toruń) — 13:59,2; Ju­
niorki (dyst. 1100 m.) Nielecka („Brda“ 
Bydgoszcz) — 18:12,0 min. Seniorki 
(1100 m.) Pastawianka („Boda“ Bydg.) 
— 16:28,9. Seniorzy (dyst. 1400 m.) 
Piotrowski („Brda“ Bydg.) — 17:19,8.

Puchar przechodni „Gazety Pomor­
skiej“ < „ w __ _ ur_........
puchar ORZZ dla najliczniejszego ze1 
społu otrzymała „Brda“ Bydgoszcz.

Puchar KW PZPR dla najlepszego 
zespołu juniorów otrzymała również 
„Brda“ Bydgoszcz.

Wynik ten należy uważać za suk­
ces Polaków, tym bardziej, że punk­
towano tylko trzy miejsca, a nie, jak 
praktykowane jest u nas, cztery. We­
dług naszej’punktacji wynik brzmiał 
by 68:68 pkt.

Najlepiej z zawodników polskich 
wypad! Smoczyk, który wygrał 1-szy, 
9-ty i 12-ty bieg, a w 5-tym zajął dru 
gie miejsce, przegrywając nieznacz­
nie z doskonałym Holendrem Beufem.

Smoczyk uzyskał również 2-ie miej 
sce w biegu XIV za Olejniczakiem. 
Najlepszy czas Smoczyka wynosił 
1:25;3.

Z Polaków zwycięstwa zdobyli po 
nadto: Maciejewski (10-ty bieg), Kołe 
czek (13-ty bieg) i Olejniczak (14-ty 
bieg).

Smoczyk i Kołeczek zostali zapro 
szeni na olimpiadę żużlową w Ho­
landii (31.VII — 14.VIII), jednak za 
proszenia nie przyjęli na skutek 
braku czasu.

Pływacy węgierscy
znótu wygrali

Na pływalni St. WKF odbyły się za
dla najlepszego' zespołu oraz i pływackie z udziałem zawodni 

1 kow węgierskich 1 nolskich.

się

Centrala Rzemieślnicza
Centrala Spółdzielćzo-PaAstwowa

ODDZIAŁ W OLSZTYNIE, UL. MAZURSKA 1

zatrudni;
REWIDENTÓW. oraz REFERENTÓW: przerobowego, bra­
karza branży skórzanej i zbytu (handlowego) z odpowiednimi 
kwalifilcacjaimi.

Podania z życiorysami i świadectwami zawodowymi składać na adres na­
szego Oddziału. K. 739-0

! ków węgierskich 1 polskich.
800 m. st. dow.—1) Voeresi 10:47,8, 

2) Joo 10:51,2, 3) Csapo 15:54,1, 4)
Gremlowski 10:55,0, 5) Boniecki
11:25,6.

200 m. st. klas. — 1) Vcgvari 2:53,4, 
2) Nikodemski 2:57,0, 3) Dobrowolski 
3:00.8;

100 m. st. motyl. — 1) Garay 1:16,2, 
2) Cichoński 1.18,4, 3) Szołtysek 1:18,8;

400 m. st. grzbiet.—1) Bolvari 5:45,2, 
2) Jabłoński 6:02,2, 3) Hevessi 6:12,9;

4 x 100 m. st. zimien. — 1) Węgry 
(Bolvari, Garay, Vegvari. Tumpek) 
4:57,7, 2) reprezentacyjną sztafeta Poi 
ski (Jabłoński, Cichoński, Nikodem­
ski, Procel) 5:03,0,

W meczu piłki wodnej Węgrzy po­
konali zespół polski 7:0 (3:0).

Do ogólnie za-: ski. Czesi startowaliby w 12 mia­
stach przed zakończeniem każdego e- 
tapu.

Jak wiadomo zawodnicy czescy w 
obu konkurencjach posiadają tytuły 
mistrzów świata.

Czołowi kolarze polscy, którzy kan­
dydują do drużyny narodowej w Wy 
ścigu Dookoła Polski, pilnie przygoto­
wują się do startu w tej wielkiej 
prezie.

Podczas treningu przejeżdżają 
poszczególne odcinki trasy, przez
re będzie przechodził wyścig i orzekli, 
że najcięższym etapem będzie Łódź— 
Toruń (288 km), na którym znajduje 
się około 30 km „kocich łbów“. We­
dług zgodnej opinii ko.larzy odcinek 
ten będzie miał duży wpływ na loka­
tę tak indywidualną jak i zespołową.

interesowanych 
Wyścigiem Do­
okoła Polski za­
granicą przyłą­
czyli się ostatnio 

/ Anglicy.
Robotnicza U 

nia Kolarska z 
nadesłała- do Komitetu Orga 

w którym pisze,
Anglii 
nizacyjnego list, 
że kolarze zrzeszeni w Unii obcię­
liby startować vz tegorocznym 
„Toiur de Pologne“ w liczbie 6 za­
wodników.
W związku z tym Anglicy proszą o 

ułatwienie im możliwości startu w 
wyścigu.

Zarząd Główmy Spółdzielni Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik“ ufundował nagrodę 
dla zwycięskiej drużyny w „Tour de 
Pologne“. Nagroda przedstawia Ko­
lumnę Zygmunta wielkości 70 cm. 
■Wszyscy kolarze wchodzący w skład 
tej drużyny otrzymają prócz tego mi­
niaturę kolumny, wykonaną przez 
firmę „Miecznik“.

Czeski Związek Kolarski chce przy­
słać do Polski dwie najlepsze druży­
ny piłki rowerowej oraz mistrzowski 
zespół w jeździe figurowej, celem 
uświetnienia Wyścigu Dookoła Pol-

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

ZARZĄD OKRĘGOWY 
w Radomiu, ul. Słowackiego 57 

PRZYJMiE kandydatów
na stanowiska: 

Referentów administracyjnych z 
praktyką.
Księgowych, względnie kontystów. 
Techników - mechaników z prak­
tyką warsztatową.

Zgłoszenia kierować do Oddziału Per­
sonalnego. K. 9670-

1.

2.
3.

i
1
2
2

Podania wraz z życiorysem należ;
Nr. s w <

n
2),
3)
4)

im-

oni 
któ

W dniu 26 lipca 1S49 r. (wtorek) 
usłyszymy m. in. następujące audycje:

Sygnał czasu 12.00. Wiadomości: 5.15, 
6.00. 7.00, 8.00, 12.01,. 17.00. 19.00, 21.00, 
23.00. Program na dziś 6.55, na jutro 
23.50.

5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji:
6.15 Muzyka; 6.30 Gimnastyka; 7.15 
Muzyka rozrywkowa; 8.15 Muzyka; 835 
„Daleko od Moskwy" — Ażajewa; 8.55 
Przerwa; 12.20 Audycja dla wsi; 12.50 
Przerwa; 15.30 „Dwie dziewczynki u 
dwóch ciotek“ słuchowisko; 15.50 Po­
gadanka; 16.00 Dla młodzieży; 16.20 
„Kompozytor Tygodnia“ — Fr. Liszt:
17.15 Koncert rozrywkowy; 18.00 „Z 
frontu brygad S.P.“; 18.15 Mouąuet—■ 
sonata na flet i fortepian; 1,8.30 Buł­
garia przemawia do Polski; 19.15 „Na 
muzycznej fali“; 19.45 „Opowieść o Cho 
ninie“ — Czartkowskiego: 20,00 Kon­
cert symfoniczny: 21.40 Muzyka tanecz­
na; 22.20 ..Ulubione melodie“; 23.10 Mu 
zyka do dzieł sztuki scenicznej; 24.00 
Koniec audycji.

W GNASZYNJE k/CZĘSTOCHOWY

POSZUKUJĄ
PIANISTĘ DLA ODDZ. PRODVKC.
REF. TECHNICZNEGO DO WYDZ. RUCHU
REF. ADMINISTRAC. DO REFERATÓW: ZBYTU I OGOINEGO 
MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANIE.

wraz z życiorysem należy składać do Wydziału Personalnego P.Z.P.L. 
Gnaszynie, do dnie 30 lipca br. K 175«-<)

Lekkoatleci ZSRR
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Min. Szymanowski wręczył nagrody
ABSOLWENTOM KURSU

Nie ma stonki ziemniaczanej
w naszym województwie

Komendantów pocztowych S. P.
Jak już donosiliśmy, w ramach uroczystości otwarcia Centrum Wy­

szkolenia Pocztowego SP w Kortowle pod Olsztynem odbyło się wrę­
czenie nagród indywidualnych oraz zespołowych przodującym pocztow­
com.

-y-
SP

Na wstępie przemówienia okolicz­
nościowe wygłosili dyr. Kotowski, 
wicewo. ewoda Szymonik, ppłk. Zaj­
del (Kom. Gł. SP) i ob. Dobrowolski 
(PZPR). Z kolei min. Szymanowski 
wręczył skórzane teczki nagrodzo­
nym absolwentom I męskiego kursu 
Komend. SP Stanisławowi Rapace- 
wiczowi z Lidzbarku, Janowi Kur- 
duli (dyr. Kraków) i Stanisławowi 
Sztatterowi (dyr. Katowice).

Odznaczone również zostały za 
dobrą organizację pracy i wyniki 
pocztowe oddziały wojskowe: dyr. 
Katowice (posąg i radio), dyr. Kra­
ków, Poznań, Lublin (radioodbiorni­
ki). Radioodbiornik otrzymał także 
Wrocław za wzorową gazetkę ścien­
ną nagrodzoną na konkursie gazetek 
ściennych.
POPIS ZESPOŁÓW ARTYSTYCZ­

NYCH
Część oficjalną zamknął 

zespołów artystycznych ze 
kich dyrekcjii pocztowych. _ _ _ ______ z
dził - je montaż sceniczno-literacki1 ob. ministrem poprosiliśmy go o na-

występ 
wszyst- 
Poprze-: 

I i'

poświęcony V rocznicy PKWN w wy 
konaniu zespołu z Wrocławia.

Ogólne uznanie zdobył zespół z 
Krakowa za wykonanie „Krakowia­
ka“, szczególny podziw natomiast 
wzbudził występ pocztowca-wirtuo- 
za M. Gawła — grającego na kilku 
organkach oraz na pile.

Miłe wrażenie sprawił występ trio 
z Lublina. Dobrze wypadł „Mazur“ 
w wykonaniu zespołu z Katowic. 
Ogólnie podobał się numer pt. 
„Dziewczęta z KSP“ w wykonaniu 
trio z Wrocławia. Zespół Olsztyna 
wystąpił z „Zamiecią“, „Smętkiem“ 
i „Kłobukami“.

Bardzo ładnie odtworzony został 
posuwisty ludowy taniec lubelski wy 
konany przez 4 pary z Lublina. Na 
wzmiankę również zasługuije taniec 
góralski, wykonany przez zespół Gdań 
ska oraz taniec marynarzy w wyko­
naniu poznaniaków.
MINISTER JEST ZADOWOLONY
Korzystając z chwili rozmowy z

| szkicowanie swych wrażeń z u. 
stości w Centrum Pocztowego 
oraz o ocenę wyników akcji szkole­
niowej.

— Jeżeli chodzi o moje wraże­
nia — rozpoczyna min. Szyma-

nowskł — są one bardzo pozytyw­
ne. Jak stwierdziliśmy naocznie, 
młodzież SP wykazuje duże talen­
ty, przy czym posiada dobrą kon­
dycję fizyczną. Również pod wzglę 
dem wychowania społeczno-poli- 
tyczego młodzież stoi na odpowied 
nim poziomie.
Na zakończenie uroczystości wie­

czorem odbyła się zabawa taneczna 
pod gołym niebem, (lu).

Odbyta ostatnio na terenie nasze­
go województwa druga w tym roku 
powszechna lustracja przeciwston- 
kowa upraw ziemniaczanych, jak już 
pokrótce donosiliśmy, dała wynik 
negatywny. Uruchomiona do poszu­
kiwań cała armia lustratorów liczą 
ca 4.967 drużyn w składzie 76.879 
osób przejrzała w ciągu dwu dni 
niezliczone ilości krzaków na obsza 
rze 78.458 ha plantacji, nie znajdu­
jąc ani jednego egzemplarza żuka 
z Colorado.

Analogiczne poszukiwania, prze-

prowadzone jednocześnie we wszyst 
kich innych dzielnicach Polski, wy 
kazały o wiele mniejsze ilości gniazd 
stonki, niż w r. ub.
Mimo to lustracje przeciwstonko- 

we będą ponawiane 
jeszcze dwukrotnie 
w dniach 27, 28. 29 i 
17, 19 i 20 sierpnia.

w tym roku 
mianowicie: 

30 lipca oraz

Akcja uwłaszczeniowa domów mieszkalnych
ulegnie znacznemu ożywieniu

Jesteśmy w przededniu znacznego 
ożywienia się akcji uwłaszczania mie 
nia nierolniczego, czyli domów miesz 
kalnych w miastach. Nastąpi to za­
pewne już w drugiej połowie sierpnia 
w związku z zakończeniem całego sze 
regu podjętych już dawniej prac Po­
miarowych i szacunkowych, które sta 
nowią nieodzowny warunek dalszego 
postępowania uwłaszczeniowego.

Z ok. 32.000 obiektów nierolniczych, 
zarejestrowanych w miastach naszego 
województwa, Woj. Komisja Klasyfi 
kacyjno-Szacunkowa w drodze ob-

wieszczeń w „Olsztyńskim Dzienniku 
Urzędowym“ wystawiła' na sprzedaż 
3.106 domów mieszkalnych z czego I 
sprzedano już ok. 1.400. (1) '

»Na wodzie« od świtu do zmroku
Rybacy Fromborka pracują dzielnie

Po długich dniach niepogody zato­
ka jest spokojna, molo fromborskie 
zalane słońcem i już o wczesnej go­
dzinie pełne ożywionego ruchu. W pa 
rę chwil później wszyscy są w ło­
dziach, by płynąć po leszcze i sanda­
cze — „na wodę“, jak się tu mówi.

Gdy za godzinę spoglądam na zau 
tokę z wysokiego brzegu obok nowe­
go schroniska PTKraj. — widzę bia­
łe żagle daleko...

RYBACY FROMBORSCY
Na połów wyjechali nie wszyscy, 

bo oto obok długich poziomych pali, 
na których rozwieszone są sieci, krzą 
ta się kilku rybaków, zajętych repe­
racją sprzętu. Kierownik miejscowe­
go punktu skupu ryb Centrali Ryb­
nej i jak« się przekonujemy, wielki 
entuzjasta Fromborka i morza, ob. 
Fr. Kiełkowski — zapoznaje nas z 
jednym z rybaków, który wprawnym 
ruchem zeszywa postrzępioną sieć.

Ob. Bernard Werengowski, rybak 
„z dziada - pradziada“ przybył nad 
zalew przed paru laty z Pomorza.

121 proc, planu wykonał S.K.R.K
w województwie olsztyńskim

Dla uczczenia V rocznicy Manife­
stu PKWN, Zarząd Okręgu SKRK w 
Olsztynie zaplanował zradiofonizowa-

73.012 gospodarstw rolnych
liczy irojemództiro olsztyńskie

W jednym ze swoich przemówień 
na plenum OWRN wojewoda olsztyń 
ski gen. M. Moczar wskazał na roz 
bieżność w danych cyfrowych Wydz. 
Osiedleńczego i plełnomocnika do 
spraw podatku gruntowego odnośnie 
ilości gospodarstw osadniczych i au­
tochtonicznych w naszym wojewódz­
twie.

W związku z tym Oddz. Ekonomicz

1.080-ny członek SKRK
otrzymał bezpłatnie głośnik

Zgodnie z zapowiedzią Zarząd Okrę 
gu Społecznego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju w Olsztynie ufundował 
bezpłatny głośnik mieszkaniowy dla 
tysiącznego członka SKRK. Głośnik 
©trzymał ob. Mieczysław Gimbut, li­
stonosz wiejski urzędu pocztowego w 
Morągu, przodownik pracy w szerze- 
niu czytelnictwa czasopism na wsi.

Zarząd Okręgu SKRK postanowili, 
że każdy następny tysięczny członek 
SKRK także otrzyma bezpłatny głoś­
nik mieszkaniowy, a pięciotysięczny— 
odbiornik, (b)

ny biura pełnomocnika podjął pracę 
w terenie celem stwierdzenia faktycz 
nego stanu rzeczy.

W wyniku tych prac z dużą ścisło­
ścią ustalono, że liczba gospodarstw 
rolnych, opodatkowanych podatkiem 
gruntowym, wynosi na naszym tere­
nie 73.012. w tym drobnych gospo­
darstw 72.259. Reszta to jednostki 
sektora państwowego (PGR itd.).

Dla ścisłości trzeba nadmienić, że 
opodatkowaniu podlegają wszystkie 
gospodarstwa rolne o obszarze powy­
żej 0,5 hia. (1)

nie 100 szkół f świetlic młodzieżo­
wych. Plan ten został przekroczony 
o 21 proc. Zaopatrzono w radioodbior­
niki 74 szkoły, 2 przedszkola, 40 świe 
tlić, 2 Domy Dziecka i 1 bursę.

Wymienione zakłady nabyły radio­
odbiorniki za gotówkę, bądź na raty 
i w każdym wypadku korzystały z sub 
wencji SKRK. Niektóre instytucje i 
organizacje ufundowały radioodbior­
niki dla szkół i świetlic z własnych 
funduszów, np.: Koło Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych przy Urzędzie Woje­
wódzkim w Olsztynie — 3 odbiorniki, 
Zw. Zaw. Pocztowców — 7, poczto­
wy obwód PZZ — 2, Dyrekcja Poczt 
— 1, PRN w Piszu — 14, Wydział 
Kultury i Szt-uki w Olsztynie — 19 
sztuk.

Ze swej strony Zarząd Okręgu S. K. 
R. K. ofiarował jeden odbiornik ba­
teryjny szkole w Posezdrzu, pow. wę 
gorzewski.

Z TEATRU

Nowe gościnne występy
Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 

niedzielę, dn. 24 bm., teatr im. St. 
J aracza zakończył 
swej pracy.

Podajemy naszym 
lendarzyk imprez, 
najbliższych odbędą 
teatrze.

A więc dziś i (jutro wystąpią arty-

czwarty sezon

czytelnikom ka- 
które w dniach 
się w naszym

„Kolejarz" ma zapewnione 
mistrzostwo grupy 
po zwycięstwie nad »Zniczem«

Kolejarz (Olsztyn) na meczu o wej 
ście do II ligi pokonał w ub. nie­
dzielę „Znicz“ (Pruszków) w stosun­
ku 3:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Baltrun 2 i Bartochowski z 
karnego 1 i dla Znicza — Schiele. 
Zawodom przyglądało się około 3 
tysięcy widzów. Sędziował Gryniew- 
ski z Lodzi.

Składy drużyn: Kolejarz — Swie- 
boda; Woźnica, Troicki; Zyskowski, 
Piotrowski, Czanik; Sienkiewicz. 
Bartochowski, Siwek, Baltrun, So­
bociński. Znicz — Stempniewski; 
Kotlarski, Topież; Dutkiewicz, Kraw 
czyk, Zawistak; Grzechociński, Szym 
czak, Lewandowski, Schiele, Kłosie- 
wicz.

Kolejarz wygrał zasłużenie. Jeśli 
ktoś podajie w wątpliwość rzut kar­
ny, podyktowany przez sędziego w 
50 min., to musi się zgodzić, że strzał 
Barchowskiego w 54 min. Stemp­
niewski złapał, ale... za linią. Mecz 
prowadzony był w żywym tempie i

meczu z 
b. słabo

CO I GDZIE?
W OLSZTYHIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Kino „Polonia“ — „Wieś na pogra­

niczu“, prod. czechosłow., pocz. godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, dozw. od lat 18.

Kino „Mazur“ — „Konik garhusek“, 
godz. 16, 18 i 20, dozw. od lat 8.

Dyżurna apteka: Fajertaga, Kole­
jowa 17.

ostro. Stawką było bowiem zwycię- 
6to grupy i możność udziału w roz­
grywkach finałowych. Zawdzięczać 
możemy p. Gryniewskiemu, że utem- 
perował w porę zapędy wielu gra­
czy, niedopuszczając do brutalnej 
gry.

Najlepszym graczem na boisku był 
Czanik, piłkarz inteligentny, z roz­
mysłem i dużym skutkiem zaopatru­
jący atak w piłki. Bartochowski pod­
ciągnął się znacznie, zbierając wiele 
braw za błyskotliwe, a niebezpiecz­
ne dla przeciwnika raidy i piękne 
strzały. Lepiej też niż na 
Gwardią wypadł Baltrun, 
zagrał natomiast Troicki.

Obrona nasza nie znalazła jieszcze 
wspólnego języka z bramkarzem, dla 
tego też Swieboda (jest wytłumaczo­
ny za swoje niefortunne czasem wy­
biegi .

W drużynie pruszkowian najlepiej 
wypadło trio obronne z doskonałym 
Stempniewskim w bramce.

Pierwsza bramka meczu padła po 
wyrównanej grze w 28 min. ze strza 
łu Schielego. Baltrun wyrównał w 
42 min., aby w 50 uzyskać prowa­
dzenie. Od 67 min. zaznacza się pe­
wien spadek sił Kolejiarza, który na 
szczęście nie trwał długo. Wynik 
spotkania ustalił Baltrun w 75 min.

W niedzielę Kolejarz gra w Łuko­
wie z Orlętami. Przypuszczać nale­
ży, że mecz ten przysporzy drużynie 
olsztyńskiej dalsze 2 pkt.., utrwala­
jąc jej pozycję leadera grupy.

ści scen poznańskich: R. Haissówna 
(śpiew), J. Ofiarski (humor) i jiazz 
braci Renz w programie pt. „Uśmiech, 
piosenka i jazz“.

W czwartek, dnia 28 lipca, usły­
szymy na naszej scenie nieśmiertel­
ną „Halkę“ Moniuszki 
wym 
wych 
man, 
Sauk, 
stein.

Równocześnie zespół naszego tea­
tru z 'dyr. Surzyńskim na czele wy­
stępuje aż do końca bm. z wielkim 
powodzeniem w teatrze białostockim 
grając tam „Miłość wśród wieków“, 
„Przyjaciół“ i „Zaporę“, (z. a.)

w estrado- 
wykonaniu. W partiach czoło- 
wystąpią: Budziszewska, Hoff- 

Gołębiowski, Mossakowski i 
Przy fortepianie prof. St. Ur-

Od niego też dowiadujemy się, że naj 1 śmiane głosy bawiącej tu kolonii stu 
większą troską miejscowych (a za-1 dentów brzmią w wieczornym spoko- 
pewne nie tylko miejscowych) ryba­
ków jest sprzęt, który na zatoce spe­
cjalnie łatwiej niż gdzie indziej ule- 
ga uszkodzeniom.

Na połowy rybacy nie uskarżają 
się. „Idzie“ węgorz, sandacz i leszcz. 
Zarobki isą niezgorsze — pewna 
część ich (około 40 proc.) rybacy 
przeznaczają na amortyzację i naby­
wanie sprzętu. Ryby — wynik po­
łowów sprzedają Centrali Rybnej.

Pracę swoją miejscowi rybacy, acz 
kolwiek dotychczas nie zrzeszeni w 
spółdzielni, prowadzą na zasadach 
współpracy i wzajemnej pomocy.

Dochodzimy do końca mola i za­
trzymujemy się na' samym skraju. Po 
drugiej ätronie „trzyma straż“ nad 
wcdą latarnia morska — jedna z 
trzech, które istnieją we Frombor 
ku.

Tu mamy możność krótkiej poga­
wędki z repatriantem z jezior bra- 
sławskich — rybakiem, który potwier 
dzając słowa swoich kolegów, rów­
nież stwierdza, że jest zadowolony 
z pracy.

MIERZEJA JEST PIĘKNA, ALE...
Przy tej okazji dowiadujemy się, 

że we Fromborku zamieszkuje 50 ry 
baków z rodzinami. Ponadto pewna 
liczba rybaków zamieszkuje Mierzeję, 
pozostając z Fromborkiem w stałym 
kontakcie.

Mierzeja przy całej swej malowni 
czości stanowi niewątpliwie przeszko 
dę w rozwoju gospodarczym lokalne 
go odcinka wybrzeża. Dlatego też 
przekopanie jej staje się sprawą na­
der pilną.

O zachodzie ptactwo z zalewu lata 
nisko nad wodą i nad dachami do­
mów. Na prowizorycznej plaży roze-

ju jakby stłumione. Nad wieżą Ko­
pernika wstaje duży księżyc, a żagle 
są jeszcze daleko... (z.a.)

Młode Czeszki
na uiakacjach ui Mrągowie

W Mrągowie bawi wycieczka mh 
dzieży z Czechosłowacji, przybyłć 
do nas na pobyt wakacyjny. Wyciecz 
ka składa się z 35 dziewczynek w 
wieku od 11 do 16 lat, przeważnie 
dzieci robotników kopalń.

Dziewczynki mówią płynnie po 
polsku ponieważ należą do towarzy­
stwa Polsko-Czeskiego.

Gościnę i opiekę zapewniły im 
olsztyńskie władze szkolne, które u- 
mieściły gości w domu dziecka w 
Mrągowie. Czas spędzają na wy ciecz 
kach w teren, poznając nasz kraj i 
jiego zabytki historyczne, (lu)

Części do maszyn rolniczych
już nie zabraknie

W początkowym okresie osadnictwa 
nasi przesiedleńcy i repatrianci za­
stali na miejscu sporą ilość maszyn i 
narzędzi rolniczych? pochodzenia nie­
mieckiego, które poszły na użytek no 
wych posiadaczy opuszczonych gospo 
darstw rolnych, przy czym niektórzy 
z nich mieli ich więcej, niż to było 
potrzebne do uprawy otrzymanej zie 
mi.

W r. ub. przeprowadzony został w 
terenie spis tych nadwyżek, które 
następnie przekazane zostały Państw. 
Gospodarstwom Rolnym, ośrodkom 
maszynowym, spółdzielniom produk­
cyjnym w ilości wielu tysięcy sztuk.

Sam fakt posiadania tak znacznej 
ilości inwentarza poniemieckiego wy 
tworzył potrzebę produkowania dla 
tych maszyn części zapasowych, do 
czego założone w międzyczasie nie­
liczne stosunkowo i niewielkie war­
sztaty mechaniczne w naszym regio­
nie nie były w pełni przygotowane. 
Praktyczne rozwiązanie tego zagad­
nienia wobec wielkich nakładów pie­
niężnych, potrzebnych do rozbudowy 
istniejących placówek TOR, uległoby 
niewątpliwie zwłoce, gdyby nie pew­
na szczęśliwa okoliczność, która urno 
żliwia o wiele prostsze i szybsze za­
łatwienie sprawy.

Oto niedawno wykryto na Dolnym 
Śląsku składy częścj zapasowych do

żniwiarek i snopowiązarek, typów 
istniejących na naszym terenie.

Z chwilą, gdy wieść o tym doszła 
do naszego województwa, Pow. Za­
rząd Gminnych Spółdzielni w Morą­
gu, który ma w najbliższym sąsiedz­
twie duże warsztaty TOR, sprowadził 
z Dolnego Śląska i zmagazynował na 
miejscu części zapasowe do większych 
maszyn rolniczych w ilości wystarcza 
jącej do zaspokojenia potrzeb całego 
województwa. (1)

„W pałacu nauki
o morzu”

reportaż z wizyty w Muzeum 
Oceanograficznym w Monaco 
podaje w 6 tym numerze

Problemów«
dr. fil. KAZIMIERZ DEMEL
»

Coraz więcej Warmiaków i Mazurów
w administracji i samorządzie

Prawie niepostrzeżenie odbywa się w naszych oczach powolny, lecz 
nieustanny proces organicznego scalania się zamieszkałych w naszym wo­
jewództwie Polaków miejscowego pochodzenia z napływową ludnością.

Towarzyszy mu stopniowe wciąganie Warmiaków i Mazurów do pań­
stwowego aparatu administracyjnego

PRACUJĄ W ADMINISTRACJI...
Wystarczy powiedzieć, że w chwili 

obecnej w urzędach państwowych i 
instytucjach samorządowych woj. 
olsztyńskiego na różnych stanowi­
skach pracuje około 2.000 autochto­
nów. Widzimy ich poza tym w cha 
rakterze pracowników umysłowych i 
fizycznych w wielu innych instytu­
cjach, w przemyśle, handlu, 
To względne nasycenie 
miejscowego pochodzenia 
machiny administracyjnej, 
dowej i gospodarczej nie 
bynajmniej możliwości dalszego ich 
zatrudnienia. Warmiacy i Mazurzy są 
w dalszym ciągu poszukiwani przez 
różne placówki terenowe, zwłaszcza 
spółdzielnie gminne SCh, gdzie pra­
cuje już obecnie znaczna ich liczba.

rzemiośle, 
ludnością 

wielkiej 
samorzą- 

zmniejsza

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Z inicjatywy władz~ 

miejskich i ZOR-u odremontowano 
w ramach Czynu Lipcowego 37 blo­
ków mieszkalnych o 100 mieszka­
niach. Budynki te znajdujące się 
przy ul. Świerkowej przeznaczone są 
dla robotników Elbląskich Zakładów 
Przemysłowych. Remonty przepro­
wadziło PPB nr. 8 (mxX

KĘTRZYN. — Załoga naszej cu­
krowni otrzymała sztandar przechod­
ni za zajęcie pierwszego miejsca w 
Zjednoczeniu Gdańskim. Sztandar 
wręczony został przodownikom pra­
cy — chorążym Janowi Bielakowi, 
Antoniemu Wąsikowi i Bronisławo­
wi Chwiedziewiczowi. (ma).,

ELBLĄG. — W czasie uroczystego 
plenarnego posiedzenia MRN odby- __ w„.____ „...
tego 21 bm., prezydent miasta złożył ■ Kosiński, B. Pawłowski^’R Kokoryn.

obszerne sprawozdanie ze stanu za­
gospodarowania miasta. Na posiedze­
niu tym ob. Aleksander Cichocki, 
dyrektor Centralnej Szkoły Admini­
stracji Rolniczej został udekorowany 
krzyżem kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, przyznanym mu przez 
Prezydenta R. P. za wybitne zasługi 
w organizacji ruchu oporu w obo­
zach hitlerowskich. (mx).

SZCZYTNO. — Jako czyn ku czci 
Święta 22 Lipca biuro obwodowe 
ZEOM-u uruchomiło stację przewo­
zową, za pośrednictwem której do­
starcza się prąd dla maszyn pracu­
jących przy omłocie zboża w mająt­
kach j wsiach. Stacja została uru­
chomiona na trzy dni przed termi­
nem, do czego przyczynili się swą 
pracą ob. ob. St. Wojtal, E. Topa, W.

i placówek samorządowych.
Ostatnio prawie wszyscy absolwen 

ci uniwersytetu ludowego w Rudzi- 
skach zostali wchłonięci przez samo­
rząd terytorialny, 
opinią sumiennych i 
cowników.

...I UCZĄ
Podobnie dzieje się 

Coraz więcej dzieci 
scowego pochodzenia 
szkół i coraz więcej 
Mazurów po ich 
szczupłe kadry nauczycielskie. W ta 
kim np. liceum pedagogicznym w Kę 
trzynie 90 procent uczniów stanowi 
młodzież autochtoniczna.

Młodzież ta, jak i dzieci uczęszcza 
jące do szkół podstawowych uczy się 
chętnie, robj szybkie postępy w nau 
ce i szybko opanowuje język polski. 
Każdy, kto będąc w terenie, styka 
się iz tą młodzieżą może najlepiej o 
tym się przekonać.

Prowadzona w województwie na 
większą skalę akcja repolonizacyjna 
daje dobre wyniki. Znane nam są 
przykłady, kiedy autochtoni, zatruci 
nieni w majątkach państwowych, po 
ciężkiej całodziennej pracy na roli 
znajdują czas i ochotę do uczęszcza­
nia na kursy repolonizacyjne.

Mało stosunkowo pisze się o stale 
prowadzonej w terenie o różnym na­
tężeniu akcji pomocy dla tej lud­
ności. Biorą w niej udział bodaj wszy 
stkie czynne na naszym terenie re­
sorty, a środki przeznaczane na ten 
cel płyną różnymi kanałami, co u-

gdzie cieszą się 
gorliwych pra-

SIĘ
w szkolnictwie
Polaków miej- 

uczęszcza do 
Warmiaków i 

ukończeniu zasila

trudnią ich rejestrację. Nie mniej 
jednak praca w tym kierunku roz 
wija się stale. Najbardziej czynne 
na tym polu są ministerstwa Admi 
nistracji Publicznej i Oświaty.

W związku z zakończoną niedawno 
weryfikacją i stałym polepszaniem 
się stosunków gospodarczych w kra­
ju zaznaczył się ostatnio większy, 
niż kiedykolwiek napływ do Urzędu 
Wojewódzkiego podań, o repatriowa 
nie na nasz teren brakujących człon 
ków rodzin, które swego czasu przez 
wojnę rozproszone zostały po całym 
świecie. Podania te z przychylną opi 
nią władz miejscowych kierowane są 
do wyższych instancji (1)

Dzień Olsztyna
DO ODGRUZOWANIA

Na ratuszu odbyło się kolejne po­
siedzenie Komitetu Aktywizacji Ol­
sztyna, na którym dokonano dalsze­
go rozdziału obiektów przeznaczo­
nych do odgruzowania.

Z dniem dzisiejszym przystępują 
d0 pracy pracownicy Centr. Przemy­
słu Skórzanego, Centr. Przemysłu 
Chemicznego, PCH, Państw. Olszt. 
Zakładów Graficznych, Komisji Spe­
cjalnej, Centr. Spółdz. Pracy Olsztyn. 
Zakł. Ceramiki Czerwonej oraz są- 
downicy. (t). ,

O JEDEN ZA DUŻO
W związku z uruchomieniem komu 

mikacji autobusowej plac Roosevelta 
— ul. Jagiellońska' (las) ilość przy­
stanków przy pl. Armii Czerwonej 
wzrosła d& 2. O jeden przystanek — 
zapewne — jest za dużo.

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

Karygodne niedbalstwo
Zamienię mieszkanie 3-pokojowe By­
tom, na takie same — Olsztyn. Oferty 
do „Życia“ pod ,,Bytom“. 692-0

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Olsżtyn na nazwisko Kulesza Ta^- 
usz syn Stanisława urodź. 1928 r. zam. 
w Reszlu. Bohaterów 8. 691-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Przed tygodniem dostarczono do 

naszej redakcji bułkę pszenną ku­
pioną w jednym ze sklepów spożyw 
czych. Bułka ta na pierwszy rzut o- 
ka wyglądała zupełnie , normalnie“. 
Jednak po przekradaniu stwierdzi­
liśmy wewnątrz wypieczonej skórki 
klei9tą maź z odrażającym zapa­
chem.

Pa stwierdzeniu z jakiej piekarni 
pochodzi bułka odesłaliśmy ją do 
analizy w Państw. Zakładzie Higie­
ny.

Instytucja ta przysłała nam w dn. 
19 lipca rb. (Nr. 1321 z 49) wyniki 
badania, które kończą się orzeczc 
niem przyznającym, że dostarczona 
bułka pszenna zarażona jest bak 
teriami i to bardzo szkodliwymi, 
załączona instrukcja wskazuje spo­
soby odkażania narzędzi i sprzętu 
piekarskiego po niebezpiecznych ba 
kteriach t. zw. pałeczki kartoflanej.

Sprawę wypieku w piekarni ob. 
Spork przy ul. Wyzwolenia poleca 

I. my uwadze sanitariatu miejskiego.

Skradziono książkę wojskową Nr 
0629389 — seria A RKU — Szczytno, 
Brzozy Lucjan syn Antonego, urodź. 
1922 r. 685-1
Zgubiono książkę wojskową Nr. 
0374053 seria A RKU Szczytno — Ol- 
bryś Aleksander, syn Aleksandra, ur. 
1920 r., zam. w Jabłonce. 686-0
Zgubiono leg. stałą PPR Nr. 121705, 
dowód tożsamości Nr. 122/47, leg. Zw. 
B. z F. i N. H. Nr. 5034 Kuchnia Cze- 
sław-Marian 688-0

Zagubio-no zaświadczenie wydane 
przez Biuro Repatriacyjne w Białej 
Podlaskiej, legitymację Związku Za- • 
wodowego odcinek zameldowania 
Morąg, na nazwisko Grana towski SI a 
nisław zamieszkały Morąg, Szope­
na 7. 27365-1
Zgubiono książkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Olsztynie (konto Nr. 1.10. 
255) na nazwisko Oleksiński Marian.

693-*
Zgubiłem kartę rejestracyjną RKU 
Morąg Ciesta Jerzy, Prabuty.

B-81780
Przez sport do zdrowia


